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Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mg“ o 8 koron rocznie. 

Szczegóły w nagłówku dziennika. 
| RE opi A) 


Kraków, 8 stycznia. 


Polityka austryacka zaczyna być szalenie... 
nudoą. Ustąpił gabinet Thana, bo nie mógł po 
godzić Niemców z Czechami i przeprowadzić 
ugodę z Węgrami. Przyszedł br. Clary i także 
nie nie zrobił, a gdy nie chciał zgodzić się na 
załatwienie „konieczności państwowych" na pod- 
stawie $ 14, astąpił miejsca równie urzędoicze- 
Mia, jak był sam, gabinetowi Witteka, który 
miał specyalną misyę załatwienia „konieczności 
państwowych w drodze niekoostytucyjaej. Te 
raz rząd Witteka nie ma jaż właściwie nie do 
roboty, wyczerpawszy w para tygodniach cały 
swój program 1 spełniwszy swą misyę. Nigd+ 
zaiste. Żaden Z rządów austryackich nie miał 
łatwiejszego do spełnienia zadania. 

Zdawałoby się Że, po dwóch urzędniczych 
gabinetach. przyjdzie wreszcie trzeci, od iam 
tych odmienny. jeśli nie parlamentarny, to bo 
gdaj do parlamentarnego zbliżony. Tymczasem 
gabinet Koerbera ma być czysto urzędni- 
czym, a tylko ministerstwa bez teki mają przy 
pomipać, że stronnictwa parlamentarne maja 
także wpływ jakiś na wybór ministrów. 

Cóż za misyę otrzyma gabinet Koerbera ? 
Ha! Próbować będzie szczęścia w pogodzeniu 
Czechów z Niemcami i prawdopodobnie wystą 
pi z ustawą językową, którą ma już go 
tową w biu.ku. Dymisya Witteka i powołanie 
Koerbera, jest kwestyą dni; może dzisisj uawet 
zapadnie w tym względzie decyzya korony. 

Nadio gabinet Koerbera zwoła parlament i 
rozpocznie syzyfową pracę urach'mienia kół 
rozpędowych. Jeżeli ta robota spełznie na ni 
czem, to zaowu na porządku dziennym stanie 
nigdy nie starzejąca się kwestya: rząd, czy 
parlament, — i jedan z nich rzeczywiście 
ustąpi, tylko nie wiedzieć, który ? 

A gdy ustąpi p. Koerber, to już nastepujący 
po nim rząd, zatrączć będzie trockę parlamen 
taryzmem, bo, jak zapewniają, nie będzie czy 
ato, nrzedpiczym. A rar 
© Wen sposób gabinet Koerbera jeszcze nie 
został do żyeia powołany. a jaż szeroko i długo 
rozprawia się 0 jego pogrzebie i z niecierpli 
wością wyczekuje się jego następcy. Wśród ta 
kich samych impresyj „rządził“ p Wittek i nie 
przerażał S'ę Z góry przewidzianą krótkością 
swojego żywota; Zdaje się, że i p. Koerbera 
niezbyt rożowa przyszłość nie odstraszy od 
objęcia prowizoryum rządowego. 

Ale, zapytajmy, CTy nie szkoda drogiego cza 
su na takie kuoktatorskie wybryki? Do czego 
to wszystko prowadzi ? Powiedzmy otwarcie: 
w Aastryi nikt nie ma odwagi rzeczy nazwać 
po imieaia i przystąpić do wytworzenia no- 
wych, prawno państwowych stosuaków, A prze 
cież dopóki ustroju państwowego nie oprze się 
na nowych podstawach , dopóki lady dasić 
się będą z braku swobodnego oddecha narodo 
wego, a kraje marnieć będą pod naciskiem 
centralistycznego, fiskalnego systemu, — w Aa 
stryi nie zapanaje spokój, parlament pracować 
nie zacznie, złowrog: zapowiedź katastrofy uno- 
nić się będzie ponad głowami małych ludzi, po- 
zujących na wielkich mężów Stanu. 


Korespondencja „Kowaj Rafirmy”. 


Lwów, 6 stycznia. 


"Gospodarka ekonomiczna naszej Rady miej- 
skuj. — Polityka umiastowiania. — Sprawa 
teatrulna). 


(2) Żadne pewnie z misst galicyjskich nie 
rozpoczełu nowego roku wśród rozp: m ętywań 
ak mało różowych, jak nasze. Tragiczne wy 
padki, k'órych w ubiegłym roku było wido- 
wnią, zostawiły cienie czarne, ktore dłago je 
szcze będą zasepi»ć fizyogaomię nzego ogółu. 
Depresya m»r»laa i finusowa daje się uczuwać 
na każdym kroku, w dodatka iłoczą nas corsz 
wieksze ciężary publiczne. 

Do poważnych obaw i wyr:zów niezadow: le 
nia daje powód gospudarka miejska, a ostra 
urytyka rozlega sę coraz głośniej, tek w ko- 
ła h oajn'ższych, jak i w mieszczaństwie Ne 
było jej ły hać, tylko w gronie narzej Rad» 
m'ejskiej, Kkióra teg roczny swój budzet prze 
forsow:ła „w du un sstej godzinie“ z pospiechem 
niedozwslającym wprvBt na dokładniejsze omówie- 
ne poważniejszych Spraw miejskich. A jcdoak 
sprawozdawca budż toey. prof. Głąbiński, sta- 
nu finansów gmiry w zbyt optymistycznem nie 
porzedst «wł świetle Rosną stale dochody z przed- 
sębio stw gm naych, o które niedawno wielu 
radców się obawiało (tramwaj elektryczny, ga 
zowaia); można się czystego dochodu spodzie- 
wać ż nowych przedsiębi: rstw gminy, które już 
w bieżącym roka wejda w życie (wo ociągi 
rzeżaia), inne jednakowoż żródła dochodu (z wy 
jątkiem podatku czynszowego) wcale Bę ne 
zwiększają, co Świadczy bez wątpienia o za 
stoja w naszem Życiu ekonomicznem. Wprost 
swutno pizestawiają się rezultaty grspedarki 
inwestycyjoej, aa którą przed kilku laty mia 
sto zac ągmeło pożyczkę dz esieci ml :n.wa. — 
O wydadka'h tych mówi prof. Głąbiński, że 
„były zbyt nsko preliminowane*, mianowicie 
wydatki na wodociagi miejskie, na rzeżnię 
oiema'ej na badowę teatru miejskiego, a nadto 
kazały się potrzebnemi nowe inwestycye, jak 
n. p. założenie centrałnej stacyi elsktryczn j i 
rozszerzenie Sieci kolei eiektrycznej , zatem trze 
ba będ'ia niebawem stw>rzyó nowy fundusz in- 
westycyjny, to znaczy, znowu pożyczać Z fa- 
ktem iym radcy już sę oswoili i głośno się 
u uas mówi o zaciagnięcia nowej pożyczki 10 
milionów korn... Rón cześnie mówi sęo no- 
wych ż-ódłath podatkowych, a mają niemi być 
opłaty od premij asekaracyjnych. od płac po- 
nsd 600 złr., od biletów na widowiska publi 
ezne. Jeż-li powieitize nie będzie opodatkowane 
to chya dlatego, Że nad Pełtwią mamy go tak 
mało, że sę staje luksusem, a p'datka od 
przedmiotów zbytku nasza polityka Socyalna nie 
uznaje .. 

Niewesołe więc mamy horoskopy i szemranie 
jest też głośnem. Protestowało nader dosadnie 
Towarzystwo właścicieli realności; skarżyło się 
aa pablicznem zgromadzeniu nauczycielstwo, — 
skarżą się robotnicy, Że im się każe płacić za 
wodę. — Na skargach i krytykach wszystko 
kończyć się jednak nie powinno. Z wielu stron 
rozjegają się wołania o skierowanie polityki fi 
Oahsowej gminy na tory, po których powinna 
dojść do nader zadawaloiających rezaltatów. — 


nanie, że przedsiębiorstwa gminne sa 
żródłem, z którego należy i można dużo czer 
pać. Powodzenie, jakiem się cieszy gmina w 
prowadzenia „elektryki“ i gezowni, powinny 
być zachętą. Opinia domaga się więc założenia 
zakłada zastawniczego, asekaracyjnego i t. p 
Jest jeszcze wiele gałęzi przedsiębiorstw, kióre 
miasto mogłoby objąć z korzyścią dla siebie i 
mieszkańców, którzy przez zakład publiczny 
nie będą wyzyskiwani, a nadto będą przynaj 
mniej częściowo wolni od ciężaru nowych po- 
datków. Należy się spodziewać, że myśli te, w 
zasadzie powszechnie u nas przyjęte, — 
rychło się zrealizują, torując w ten sposób za- 
razem drogę do głębokiegu przewreta socyalne- 
go, mianowicie do um!astowienia środków pro 
dakcyi. — Kraj najbardziej indywidualistyczay 
Aeglia, daje w tym kierunku przykład i nader 
cenne wskazówki... 

Zwątpić należy czy losowi temu, t. j. umia- 
stowieniu, ulegnie zakład miejski, który eoraz 
wspanialej strzela ku niebu figarami i ornamen 
tami białemi: teatr nowy. Na punkcie tym 
panuje dotąd zapełny chaos i niejasność; Rada 
miejska nie ustaliła nawet zasady: własny za 
rząd, czy dzierżawca, następnie: konkurs, czy 
rozprawa ofertowa. A czas nagli: najdalej w 
lutrym sprawa teatralna masi być ostatecznie 
rozstrzygnięta. W kwietoin bowiem wvgasaja 
kontrakty obecnego dyrektora teatru p. Hellera 
z artystami, a on, wobec niepewnej przyszłości 
kontraktów nie odnowi; wogóle każdema dyre 
ktorowi musi się zostawić czas do urządzenia 
w nowym teatrze, który będze stanowczo o 
twarty 1-go września. Opinia waba się dotąd 
między p. Hellerem a Pawlikowaskim 
Komisya teatralna, która ma przed Radę przyjść 
z referatem, dotąd także nawet wstępnych czyn 
ności nie akończyła; — dotychczasowy referent 
dprawy. dr. Maryański, z powodu nadwątlone- 
nego zdrowia referat złożył, « prezydert poru- 
czył go prf. Cielsieskiemu; ten jednak przyszedł 
na ostatnie posiedzenie komisyi — znowu bez 
wniosków... rzekomo dla braku materyałów. — 
Jednem słowem .. chaos, Bieporadność. Tymcza- 
sem nie ustają prywatne zabiegi i agitacye, do 
których w ostatnich czas ~plata się także 
nazwisko marszałka kraju. hr. . vdeniego. Czy- 
ni się to przytem w sposób tak apodyktyczny. 
jakoby pewnikiem było, że Wydział krajowy 
który ma zatwierdzać dyrektora teatra, 
misł już z góry upatrzonego kaudydata. Roz 
azerzający takie wieści nie liczą się z tem ża 
Rada miasta Lwowa nie przyjmie dyktanda z 
góry, oraz Że marszałek jest meżem zbyt wy- 
trawnym, aby kwestyę w ten sposób postawić 
Swoją drogą należy naszej Radzie przyganić. 
że pierwszorzędnej doniosłości sprawę traktuje 
opieszale i w statniej chwili będzie działać „na 
gle“, to znaczy „po dyable“. 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa w grudniu 1899. 
(Oświata ks. Imeretyńskiego. — Program redak- 
cyi. — Wyjątek s książęcego memoryału). 
Nareszcie ks. Imeretyński dobił do porta ze 
swoją Jutrzenką. — która wśród starć i burz 


© Wszystkich kołach ludności panuje przeko- |w walce z opornym żywiołem polskim prze- 


kształciła się ostatecznie w Oświatę, przeszedł 
szy przez Promi'ń. Warszawski Dnuwnik ob 
wieścił wydawanie, prenumeratę dwarablową 
wraz z dodatkami, umiejscowienie kantoru głó 
wnego przy kancelaryi generał - gubernatora i 
wreszcie program od para miesięcy jeż zaany 
czyt-lnikom Nowej Reformy, ktora pisała ró- 
wnież i o dodatkach, wypełniaiących 10ty punkt 
programu. Milczenie zupełne o współpracowni 
kach, o redaktorach, o samym nawet naczelnym 
Ł'ginowskim , jest przezornem chowaniem rze- 
«zy szpetnych za zasłonę. Wiadomo przecież 
wszystkim, że redaktorem naczelnym pisma pol 
skiego będzie redaktor pisma rosyjskiego ludo 
wego, a przy jego boku, wedłag jego i wyż 
szych odeń rozkazów, fankcye redaktora wyko 
aawczego, pilnującego polszczyzny, zapełniają 
cego rubryki i przyodziewającego myśli rosyj- 
skie w słowa polskie, pełnić ma p. Adam 
czewaki, tylekroć już w tych listach wspo- 
mimany. C:cho zapełoie w obwieszczenia dzien- 
nikowem o najmitach do działu moraloości i 
religii; lakoniczna wzmianka, że Oświata wy- 
chodzić będzie pod cenzurą konsystorza 
rzymsko katolickiego poteierdza ubo- 
cznie fakt uchylenia się du howieństwa od p» 
Mocy czynnej, któraby mus'ała być już wystę 
pną. Gdyby książę Imeretyński miał kupiuneg 
lab podarowanego księdza — czyżby się nim 
nie pochwali? 

W ostatoich ezasach mimo pomyślnej zmiany 
w umyśle ks. arcybiskupa Popiela, niezupełnie 
jeszcze wolni byliśmy od obaw, zali o samej 
północy nie zjawi się jakiś karyerowicz i nie 
«echce kolsgować Z pp. Łaginowskim i Adam- 
czewskim Wymieniauce nazwisko ks. C., prefekta 
szkół, któremu pod suknią dachowną kłębi się 
wielo pożądliwości i ambicyj świeckich. Szczę 
šiem już to, co mogło grozić, miaęło. Samo 
wydawnictwo rządowe, nie potrzebuje nowych 
komentarzy. 

Dążność Jutrzenki alias Oświaty wyłuszcza 
memoryał księcia Imeretyńskiego z 12 stycznia 
1898 r. w ustępie o zbliżeniu się społeczeństwa 
polskiego do ladu. Warto tu słowa książęce 
przypomnieć: : 

„Badanie. polskiej literatury ludowej — mówi 
geaerał gabernaior — wykazało, Że treść ksią 
żek przeznac: ch dla ludu, jakkolwiek bez 
zarzutu z panktu widzenia moralności chrzeńści 
jańskiej, uderza tendencyjacścią w pojęciu poli 
tycznem. W książkach tych ze ścisłą konse 
kwencyą przeprowadzone są zasady polskiej 
odrębności, wpaja się w lud, przekonanie, że 
ksieża i obywatele ziemscy są jego prawdziwym! 
dobrodziejami, ale ani słówkiem nie wzmiankuje 
się o wszystkiem, co rząd uczynił dla la 
du; zaleca się gorącą miłość ku ojczyżnie (a 
tem mianem nazywa się zabór rosyjski, razem 
z Galicyą i Poznańskiem), lecz staranie prze- 
milcza się zjednoczenie Polski z państwem ro 
syjskiem. W świetnym blasku przedstawiona 
jest przeszłość Polski, a wobee tego 0 dzisiej 
szych obowiązkach względem naroda i państw» 
(rosyjskiego, oczywiście) mówi się tylko, jak: 
o €iężarach. O ile utwory te obfiiują w ałowa: 
„polscy działacze“, „polska ziemia“, „lud pol 
-ki“, „bohaterowie polscy“ o tyle nie spotykam: 
w nich nawet alazyi do Rosyi, naroda rosyj 
skiego, Życia rosyjskiego. Jednem słowem, cała 
va literatura dąży do tego, aby zaszczepić w czy 
telnika damną świadomość należenia do „wiel 


a 


kiego narodu polskiego”, a skrzetnie odwrócić 
go od myśli o brateratwie z innym pokrewnym 
narodem słowiańskim — Z Barodem rosyjskim, 
z którym dzieje śusłemi węzłami połączyły 
Polskę“. 

Otóż przeciwko tak odmalowanej literaturze 
ludowej polskiej książę wznosi teraz szaniec 
w Oświacie, wznosi go zwolna i w karatoryach 
trzeŻwiSsi, w ich uciechach, teatrach, prelekey- 
«ch, niknących i nienrknących obrazach. Gdyby 
"hcial tylko rzekome ataki odpierać, nie potrze 
bowałby nic robić, cbyłby się bez Oświaty ale 
on chee atak przypuścić — lud polski zdobyć 
ı do t+go Oświaty potrzebuje. Czarne oblicze li- 
teratery ludowej polskiej, pod cenzurą rządową 
dzałająwj jest sennem widmem imaginacyi ksią- 
żęcej, niebezpieczeństwo jakoby od niej grożą- 
«e — urojonem. Nie może pawracać ladu ka 
jezyżaie polskiej, napełniać damą świetnej 
vrzeszłości ten, komu nawet wyrazu „ojczyzoa* 
wymówić nie wolno, koma przeryw:ją gwałto- 
enie drak opowiadań o czasach tak dawnych 
jak Bolesławuwakie, k.ma nawet przymiotnik 
„polski“ pozwalają zu„ednie swobcdaie łączyć 
jedynie z „kucharzem*, „kuchoią*, „bigosem* 
lab „zrazami* Tu nie szykana — to n»jpowa- 
zniejsza prawda. . 


(Duk. nast.) Narrans. 


Wiec w Podgórzu. 


(Sprawozdanie „Nowej Reformy“). 
Podgórze, 7 stycznia. 


W s»botę około godziny 5 po poładmu odbył 
się w Podgórzu w sali „Sokoia* wiec, na któ- 
rym omawiano bardzo ważoą dla miejscowych 
ubywateli sprawę budowy kościoła i nowego 
cmentarza. Przewodniczącym wybrano p. Lan- 
gera, który na sskretarza wiecowego zaprosił 
p. Michnę, wójta z Peaszowa. W zastąpstwie 
chorego prof. gimnazyam podgórskiego dra Kro- 
towskiego sprawę kościoła referował ka. To- 
masik, katecheta gimnazyum, który wyczernu- 
jąco przedstawił bistoryę starań Podgórza o bu- 
dowę nowego kościoła. Obeena świątynia przed- 
stawia smutny bardzo obraz, grozi zawaleniem 
się, ruing, a Zapełnie me wystarcza potrzebom 
religijnym przeszło dwudziestotysięcznej ladno- 
ści miasta. Początek starań o badowę k.ś i ła 
datuje się od roku 1893. Dnia 24 maja 1898 
odniesiono się w tej sprawie du starostwa w 
Wieliczce, wskutek czego 7 lipca tegoż roku 
starostwo zażądało kosztorysu nowej badowy. 
We wrześniu 1893 r. kuściół zamknięto, jako 
grożący zawaleniem sę, lecz go aiebawem otwar- 
to. W r. 1895 pokryto kościół papą, wskutek 
opinii stosownej, ad koc wydelegowanej komi- 
syi przedłożono, plsny i kosztorys, które, prze- 
szedłszy rózne koleje, w roka 1898 gdzieś za- 
ginęły. Wreszcie zatwierdzono kosztorys i plany 
badowy. 

Rząd, jako posiadający prawo patropata i 
klatorstwa parafii podgorskiej, ms obori z:k 
przyezynmić się w jedaej wzostej części do kosztow 
bad wy kościoła. Koszta te prel minowano na 
170.400 złr. ze względa na konieczaść powię- 
uszenia kośc oła. Ty m :zasem m nistestwo oświa- 
ty, zatwiesdsiwszy kostorys, oświadczyłu, że 
weżmie na Biebie obuwiązek udziału w kosztach 
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Z dramatów wiejskich. 


1. 
W noc jesienną. 


WI. St. Reymonta. 


~ 


(Dokończenie), 


Nic słychać nie było prócz hałaśliwej pracy 
kamieni młyńskich; Czasem tylko z pierwszego 
piętra rozlegał się przerażliwy, ostry dźwięk 
dzwonka, ną którego głos wybiegano spiesznie 
z izdebki młynarczyka, która stała w jedaym 
kącie młynicy, 

Marcycha przysunęła się do niej, usiadła za 
młynkiem do czyszczenia zboła i czekała cier 
pliwie. - 

Bała się wejść do środka, chociaż wyrażuie 
słyszała głos Pietrusia, bo były tam i głosy 
jakichś obcych ludzi. 

Opuściła ją odwaga, — przywarła do cien 
kiej ŚClary j ałuchała; co chwila ktoś wybie- 
gal z izdsbki , a zs nim fala śmiechów, świa- 
tła i ciepła biłą na miyciec. 

W izdebce małej i nuskiej gorąco było jak 
w piecu; nä dażym kominie tlił sę torf nie- 
bieskim płomieniem, 

Groma da chłopów siedziała dokoła ognia. 

Zapach machorki, torfu i ryb przypiekanych 
na węglach napełniał izbe. 

Pietraś leżał na łóżku, na stosie kożuchów 
i kpił z pijanego chłopa, który na środku izby 
kołysał rię ssanie. 

— Idżcie do domu, Mateuszu, bo was baba 
spierze, jak nie... 

— Spierze, mnie spierze ? gospodarza ? nie... 
Pod pierzynę pasei, wódki z tłustością da, abo 


i czego lepszego... 


— Do ch 
tak spili! 


— Pijadym to! A mówiłem żydowi, daj oko- 

. . . . , j a 0 
witki i dzła juchą sprita.. zedrę za łeb, że 
niech ręka Boska progi... zedrę... Gospcdarz 
kazał postawić okowitki __ to słachać, a nie 
to z4 pe 37 żółte i do wody ... | | 

— Michał z kosza schodzi| — zawołał 
narczyk , usłySZaw87) dzwonek, 

Młody chłopak podniósł się od ognia i wy- 
biegł , pozostawiwezy drzwi otworem. 

Marycha wiunęła się niemi i stanęła u 
progu. 

— Niech będzie pochwalony... — szepnęła 
cicho. À 

Młynarczyk zerwał Sę Z łóżka i krzyknął 
wściekły; 

— Czego? Poszła won ty.. +. 

Dziewczycą zachwiała się, obrzaciła nieprzy 
tomnem spojrzeniem chłopów, rzuciła dziecko 
na łóżko młynarczyka i wyszła. 

— Podarunek dla was, Pietrze — Szepnnął 
złośliwie któryś. A i 

— Ładne skrzypki — dorzucił drugi, bo dzie- 
cko płakać zaczęto. 

— Kto na zwiesnę za czem bryka, Od tego 
zimą umyka... > 

— Weżno który robaka, bo się tam za- 
dusi... 

— A juści, ssać mu dacie, albo co! 

— Ale któryś wziął i przysunął do ognia, 0- 
glądali je wszyscy... 

— Że dwa miesiące ma robak, wiecej nie... 

— Podobne do was, Pietrze, rychtyk nos, 
kiej kartofel... 
Cię... 
i tyla... 

— Abo do służby oddacie, zawsze grosz ja- 
ki kapnie... 


lewa to was puści, kiej Żeście się 


mły- 


suko! 


— Tego beczy, -organiste możecie z niego 
zrobić, Pietrze, to i honor jest, i grosz niezły 
Za Wwypominki, albo i pochowki. 

— Jedliście, Piotrze, miód, sprobójcie teraz 
wosczyn... 

— A i matka galanta, co to... trepy prawie 
nowe, ze sześć czeskich wartują, kiecka, że i 
za półtora złotego nie kupisz, a gębę... to i w 
szaflik nie zmieścić... frontowa kobita... 

— A umyć ino, a wyczesić, to w sam raz 
byłaby do palenia w piecach u Żydów. 

Drwili z niego niemiosisrnie, a on siedział 
na łóżku i nie wiedział, co począć; dławiła go 
wściekłość, dławił go wstyd, a mie mógł się 
raszyć, bo oczy jego przykuwała biała twarz 
dziecka, które chłopi rozpowili i położyli na 
trzonie komina i ogrzewali, aż para buchała ze 
zmoczonych szmatek. 

Naraz wskoczył na równe nogi i wybiegł do 
młyoiey. 

Wkrótce też rozległy się krzyki dzikie i ude- 
rzenia. 


— Q kochani 
któryś. ochaniu se 


— Która to? 
Fd Marcycba Jantkowa z Woli 
aty Ją ze służb Na = 
gdzież miała ier y, wygnały ją z domu 
— Hol kol Pietrek, to kat na dziewuchy... 


— l... kat... jażci, ale i kyeel - 
łajdus ostatni... » ale i kyeel on też je 


— (ichocie no — zawołzł któryś. 

— Pietraż! Pietruś! lobegal Adyć mnie nie 
bij! — błagała Marcycha, tarzając mu się u 
nóg. — Adyć to twoje... wygnały mnie ze ałuż 


gadają — zauważył chłop 


Drazgowej... 


pomocnika se zrobicie z niego|by... wygnały me z chałupy... gdzież pójdę sie- 


rota.. gdzie? Pietruchna! O Jezas miłosierny, 
K Jezus! ludzie ratujta, ludzie... Jezaa Marya! — 
ryczała strasznym głosem, bo kopał ją w pier 


— Od każdego worka weżmiecie, Pietrze, z|si, że padła Ba podłogę aż zadudoiało, jakby 
kwartę mąki więcej, i chłopak się wżywi, że i|kto worek mąki rzacił. 3 
Przycichło wszystko, słychać było otwieranieli biia po nogach grabemi falami... 


cielakowi nie potrza lepiej. 


drzwi na dwór, szamotanie się jakieś i potem 
jaż nie prócz turkotów młyńskich. 
Zabije ją jeszcze... 

z AU jej nie będzie, dzieciaka się pozbyła 
i tyla 

> Suka, ostawiła dziecko i poszła... 

A że płakało coraz mocniej, któryś z chło- 
pów znaiazł kawałek cukra na stole młypar- 
czyka, owinął go w Szmatkę, zgniótł obcasem, 
umaczał w wodzie i wsadził dziecku w usta; 
ssało chciwie. 

A Mateusz, który drzemał na łóżku, ocknął 
sią i rzekł: ] 

— Dzieciaka wezmę. Sierota ono, sierota! 

— A weżcie, nie macie przecież swoich, że 
baba was spierze za to, to spierze... 

— Spierze?... Nie spierze. Pojazgocze, poban- 
dry-zy... dobra kob.eta... chodź 8ieroto... do go- 
spodarza pójdziesz... chodź sieroto... — i z na- 
giem postanowieniem pijaka, powstał, obciągnął 
ubłocony kożuch, nacisnął mokrą baranicę na 
głowę i pochylił s'ę nad dzieckiem. 

— Chodż roboku, chodź... Matki nie masz, 
ejca nie masz, to jeż ja ci zrobię gospodarskie 
opiekahstwo. Chiopak, co? 

— Jużci że chiopak... 

— Do pasioaki się przyda... pziobka ge bę- 
dziesz miał, gospodarzu... 

— [no mu pierwej mamkę sprowadź, abo 
krowę ud cielęcia odstaw, żeby go poikarmiła. 

Nie słachał pokpiwań, okręcił dzieeko w przy 
schnięte szmaty, obwinął w połę kożucha i ostrym, 
dosyć równym krokiem ruszył z izdebki i tylko 
trochę szakał wsjścia, ale na powietrzu odraza 
się zoryentował 1 wylazł na groblę z trudem, 
bo wiatr, kióry się na dobre rozhałał, ciął gu 
po twarzy i spychał po oślizgłej drodze. 

Ale się wydostał do stawów, skręcił na lewo 
i raszył do wsi... 

Człapał po wodaje, bo wiatr wychlustywał 
wodę ze stawów, że się przelewała przez groblę 


— 


m z o 


— Nie piskaj robaku, nie... mleka dostaniesz, 
kołyskę ci spletę... dobrze ci u moie będzie, 
sieroto, dobrze... i zasługi miał będziesz... i 
szmatki... i koziczek ci kupię na ja'marku.. za 
bydlątkiem se chodził będziesz... abo i za gą- 
skami... Die pisk»j, robaka... mruczał i troskli- 
wie, jak tylko mogł grabiejącemi z zimna rę- 
kami, przytrzymywał połę kożacha... 

Zamilkł, bo go czkawka dusiła, i ostry, zi- 
mny wiatr wpycbał mu słowa do gardia. 

Za groblą droga szła przez torfowiska i ba- 
jory okrutne; stare, obdarte brzozy cnyliły się 
uad drogą i krzyczały żałośnie, smagane przez 
wicburę. Błoto było po kolama. Deszcz jaż ustał 
zupełnie, tylko wiatr prześwistywał zimny i ħu- 
laż po błotał. 

Mateusz szedł coraz wolniej, z trudem wy- 
ciągał nogi z błota; ciepło z młyna tak go ruz- 
marzyło, że spał pruwie, był nieprzytomny... 
budziło go tylko zimro 1 wiatr czasami... 

Wieś jaż była niedaleko. 

Zataczał się mniej, ale że był sennym, nie 
wiedział, gdzie 1dzic, szedł jak automat, cza- 
sem macał machinalnie kożach... dziecko było... 
nogi mu się plątały, zimno go przenikało do 
kuści, bo rozwarty na piersiach kużach i prze- 
Moczony, nie osianiał od wiatru... puścił połę, 
zabił potężnie ręce o ramiona i pijanym, sennym 
głosem zaśpiewał: 

Oj! dyna, moja dyaa, 
Oj! cały śwat rodzima; 
A jak cię $merć ułapi, 
Oj! poratnoku nie ma! 
Oj!!! 


Odpowiedział ma z błota cichy, przerywany, 
dławiony krzyk dziecka — i jakieś niedalckie... 
spieszne kroki... 


Nie słyszał nie i ruszył sennie dalej. 
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budowy, ale nie wedle kosztorysu powiększo- 
nego kościoła, lecz w stosunku jednej szóstej 
części wydatków, potrzebnych na budowę tej 
wielkości, jak obecna. Jest to riesprawie- 
dliwość , na której rząd ze szkodą pnrafii pod- 
górskiej zarabia 15 000 zlr. Należy tej niespra- 
wied.iiwości przeciwdziałać. Są na to dwa spo- 
soby: albo zrzec się zupełnie opieki i kolator- 
stwa rządu, albo wystosować petycyę do cesa- 
rza, Cpatrzyć ją, jak najliczniejszemi pcdpisa- 
mi i wysłać z nią dsputacyę do Wiednia. — 
W razie zrzeczenia się opieki rządowej, a tem- 
samem jego udziału w kosztach budowy ko- 
åcioła, wypadne na każdą głowę parafian 8 
złr., w razie zaś pomocy ze strony rządu ko- 
azta te zmniejszą się zaledwie o 1 złr., wyno- 
sió zatem będą 7 złr. na głowę. Celem uzyska- 
nia gttówki, potrzebnej do rozpoczęcia bado- 
wy, komitet badowy odniósł się d» Banku kra- 
jowego i uzyskał przyrzzczenie pożyczki, spła- 
calcej w 33 latach przez właścicieli realności 
w Podgórzu, a w 19 latach przez gospodarzy 
wiejskich. 

Po dyskusyi, której zabierali głos: pp. Ko- 
micek z Ludwinowa, ks. Florczak , Zieliński i 
Jabłoński, uchwalono petycyę d> cesarza, ce- 
lem uzyskania większego udziału rząda w ko- 
sztach budowy. Z petycyą tą wyjechać mają do 
Wiednia: pp. Garbaczyński, burmistrz miasta 
Podgórza, ks. Wcisło, administrator parafii, dr. 
Krotowski, prof. gimn. Kaczmarski, wicebur- 
mistw i p. Kaczek, 

W sprawie cmentarza Pudgórskieyo zabrał 
głos ka. Weisło. Mowca zaznaczył, że nie 
słaszne są zarzuty, jakoby duchowieństwo dla 
osobistych korzyści, pragaęło w swoich rękach 
i w włassym zarządzie zatrzymać cmentarz, 
oraz udawadniał, że żadnych z t:go tytuła nie 
ciągnie zyszów. [dzie tu tylko o powagę ko- 
ścioła. Prof. Mazanowski wygłosił p'ękny 
odczyt, w którymuzassdniał potrzebę pozostaw enia 
cmentarza w Zarządzie końcicła. K-szta w tym 
wypadku będą znacznie mniejsze, an'żeli gdyby 
miasto miało zarządzać cmentarzem, wówczas 
bowiem trzebaby opłacać osobnego w tym celu 
urzędnika. 

Wiec uchwalił. w myśl wniosku profesora Ma- 
zanowskiego pozostawić cmentarz w zarządz e 
kości: ła. oraz poczynić odpowiednie w tym kie 
runku krok. Na tem zakończcn» obradę. 


KRONIKA.. 


Kraków, 8 stycznia 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędsie się jutro 
(wtorek) o godz. 5 popołudain. Na porrądku dzien- 
nym: Projekt reformy statutu miejskiego. 

Uniwersytet ludowy. We wtorek o godz. 7 wie- 
ezorem odbędzie się wykład dra W. M. Kozłow- 
skiego „o najdawniejszej filozofii greckiej“, 

Z Uniwersytetu ludowego. Wozoraj około go 
dziny 47/, odbył się w Buli amfitestra nowudwor- 
skiego wykład p. Kozłowskiego o filozcfii greckiej, 
Prelegent wykazał bardzo wiele zdolności w popu: 
laryzowaniu wiedzy i umiejętności. Skreśliwszy 
w sposób nader zrozumiały defiuicyę i istotę filo- 
z. fi, omówił warunki i powody, wśród jakich filo- 
zofia ta powstała 1 stała się potrzebą duszy eśło- 
wieka, a zarasem matką wszelkich nank. Gceeya, 
jako naród wolny, nie zaoszący rządów absolntnych, 
posiadała nejwięcej warunków do rozwoja ducha, 
to też tam najwspanialej rozwijały się sztuki pię- 
kne i filozofia, stanowiąc własność nie poszczegól- 
nych stanów, ale całego narodu. — Pomiędzy słu 
chaezami, których zebrała się dość znaczna liczba, 
widzielismy bardzo wielu robotników, z ciekawo- 
ścią śledzących jasny i zajmujący wykład. Zdawać 
by sią mogło, że przedmiot taki, jak filozofia, mało 
nadaje Się do popuiarnyci. wykładów, tymczasem 
w interpretacyi p. Kozłowskiego przyniesie on u- 
escatnikom uniwersytetu ludowego prawdziwą ko- 
rzyść, Prelegenta nagrodzono hucznemi a zasłużo- 
nemi oklaskami, 

W Kole mieszczańskiem odbyło się w piątek 
pod prsewodnictwem wiceprezesa p. Porębskiego 
zebranie komisyi reorganizacyjnej , wybranej przez 
ostatnie walae zgromadzenie Kola, msjącej na celu 
obmyślenie środków kn podniesieniu i ngruatowa 
nin aa przyszłość podstaw do należytego r zwoju 
Stowarzyszenia. Do komisyi weszli następujący pp.: 
pr: f£, Wł, Czerkawski, docent dr. Rostworowski, dr. 
Adam Doboszyński, dr. Caro, dr. Szafłsraki, Po- 
rębski, Kosobudzki, A. Szufa, L Szufa, Mikołajski, 
Werner, Pinkalski, Stróżyński, Repetowski , Bialik, 
Karliński, Komisya ukonstytuowała się, wybierając 
swoim prezesem dra A. Doboszyńskiego, I zastępcą 
p. Porębskiego, II p. Mikołajskiegn. Na sekretarzy 
wybrano pp. Wernera i Repetowskiego. Aby prace 
Okuło sanacyi Stowarzyczenia mogły szybszym po- 
stępować krokiem, utworzono 3 sakcye: Agitacyj- 
ną, do której weszli pp. Kosobndzki, Mikołajski, 
Pinkalski, Stróżyński i A. Szufa. Do statutowej pp. 
Czerkawski, dr. Szefl.raki i L Szafa, Do gospodar 
ezej pp. Pinkalski i Repetowski, 

W dyskusyi, ożywionej najlepszemi intencyami, 
prawie wszyscy członkowie głos zabierali. omawia 
jąc obszernie aposoby, za pomocą których należa- 
łoby stworzyć Koło mieszczańskie takiem, na jakie 
jus z samej nazwy zacłaguje. Zastaaawiano się ró- 
waes nad kwestyą fiaansewą Stowarzyszenia i w 
tym celu, dzięki cfiaraości i nalcżytemu zrozumie- 
niu obowiązków obywatelskich, zebrano dość poka 
vg kwotę i uchwalono zaapelować do członków, 
aby raczyli możliwie szybko przyjść mu z mate- 
ryalną po, W interesie samego mieszczaństwa 
i roko rików leżeć powinien r:zwój tego poży- 
tesznego Btowarzyszsaia, gdyż wobec nagromadzo: 
nycb najżywotniejszych spraw różnego rodzaju, 
stworzenie potężnej organizacyi stało się już bez 
waględną koniesznością , zdolną wyrwać mieszczań 
stwo ze zgubnej apatyi, a mogące pobudzić do 
eaergieznej i pożyteczaej pracy. 

Dyrekcya wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie ogłoszoną przed paru dniami wiadumość 
o konkureie na profesora budowy maszyn w kra- 
kowskiej Szkole przemysłowej uzupełnia tem, że 
zamian>wany na tę posacę obok pobierania wymie 
nionych wówezas dochodów (płaca 2800 koron, do- 
datek aktywalmy 600 koron, dwa pierwsze kwin 
kwenia pn 400 koron, ostataie trzy po 600 kor.) 
może po 15 latach dobrej i skutecznej slużby być 
posnnięty do VIII rangi, to saé łączy się z pod 
wyższeniem dochodów o dalszych 800 koron ro- 
cznie. 


Krakowskie „Przytul'ska* dla ubogich nađe- 
słąły nam Sprawozdanie Braci Tercyarzy ów, Fran 
ciszka posługujących ubogim za r. 1899, z którego 
wynika, że korzystało z „Przytulisk* w ciągu ro 
ku mężczyzn 700, kobiet 160, dzieci 45, dziennie 
w miesiącach zimowych m. 125, k. 105, dz. 20 
w miesiącach letnich m. 100, k. 85, dz. 20, zaję- 
tych robotą albo nauką w ciągn roku m. 43, k. 
40, ds. 40, dziennie w miesiącach zimowych m. 30, 
k. 40, dz. 20, w letnick m. 37, k. 36, dz. 20, 
odwieziono do szpitala m. 35, k. 33, dz. 9, wy- 
dano poreyj strawy 122.680. 

Ż uniwersytetu. P. Jan Kanty Adam Laber- 
schek , auskaltant sądowy, rodem z Krakowa, o 
trzymał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw. 

Droga do dworca kolejowego. Z miasta piszą 
nam : 

W N. Reformie wyczytałem między innemi, że 
celem odebrania podkopu przy nlicy Lubicz i drogi 
dojazdowej do dworca kolei żelaznej, wydelegowa- 
ną jest komisya, złożona s pp. Rottera, Nowackie- 
go, Staniszewskiego, Propera i Ssinfelea, Chwila 
obecna jest najstosowniejszą do naprawienia złego, 
z powodu zbyt małej szerokości drogi do,azdowej 
do dworea kolei, obok ogrodu p. Wołodkiewiczo- 
wej. Droga ta dojazdowa ma dzisiaj tylko 10 m. 
szerokości, Na tym obszarze znajdują się: dwa tory 
kolei konnej, dojazd dla fiskrów i dla wozów cię- 
żarowych do magazynów kolejowych. W razie wię 
kszego ruchu, ezy to zjazdów, czy pogrzebów s 
dworca lub na dworzec, jest faktycznie niepodo- 
bieństwam costać się na dworzec iub s dworca ku 
miastu. 

Otóż komisya wydelegowana dotąd nie powinna 
odebrać tak podkopu, jaketeż ulicy dojazdowej od 
kolei państwowej, dopóki dojazd do dworca odpo 
wiednio s nwsględnieniem wymagań w przyszłości 
wykonany nie będzie. Aby zaś dojazd ten był od- 
powiedai, według mego zdania, należałoby eały 
ogród przed pałacem p. Wołodkiewiczowej znkupić 
i wybrukować go, a w ten sposób stworzyć co naj 
muiej dogodny wjazd na dworzec i do magazynów 
kolejowych, 

Z ,Harmonii', Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa przyjaciół muzyki krakowskiej „Har: 
monia* odbędzie się w niedzielę dnia 14 b. m. 
w Bali Rady miasta o gody. 4'/, po południu. Po- 
rządek dzienny: 1. Sprawozdanie wydziału za rok 
1899, 2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 3. 
Wybór ezłonków komisyi kontrolującej na r. 1900. 
4. Wybór członków wydziałn. 5. Wnioski i inter- 
pelacye członków. Sekretarz: Konstanty Charzew- 
ski. Prezes: Michał Różycki. 

Zguba. P. Anna Dobrzycka, nauczycielka w Tyń- 
cu, prosi nas o wzmiankę, że dnia 5 b. m., gdy 
na wózek przed hotelem Saskim wsiadała, zgubiła 
mały ręczny kuferek, w którym obok innych rze- 
czy (wartości przeszło 20 złr.) znajdowały się 4 
elementarze i 4 książki p. t. „Szkółka“, ezęść II, 
nadto asygnata Rady szkolnej krajowej na imię 
Anny Dobrzyckiej, nauczycielki z Tyńca, donoszą 
cej, iż jej pcdwyżizono pensyę na 800 koron. — 
Gdyby jaki uezciwy człowiek znalazł się w posia 
daniu tej zguby, niechaj zechce ją oddać w hotelu 
Saskim do rąk pani Czechowskiej. 

Z kroniki policyjnej. Podczas ubiegłych dwóch 
świąt policya aresztowała Józefa Orlickiego za kra 
dzież kur na targu, izraelitę Zszygą z Kocmyrzowa 
za wychodźtwo oraz Elżbietę Swierkoszową za 
gwałt publiczny. 

Ocalenie z topiell. O godz. 1 m. 30 w nocy 
dano znać straży pożarnej, że topi się na tak zw. 
przejeździe jakiś człowiek. Na miejsce wypadku 
pojechał zastępca brandmistrza p. Adam Flasza z 
trzema pompierami i wyratował jeszeze żywego de 
sperata, który w zamiarze samobójczym skoczył z 
mostu kolejowego na Zwierzyńcu do wezbranej 
Wisły. Woda zaniosła go pod murowany brzeg pod 
Zamkiem obok kanału wolskowego i tn z głębi 
wyciągnięto go na brzeg. Desperat ów podał na 
policyi, źe się nazywa Leander de Devause i że 
jest urzędnikiem rachunkowym sądu kraj, wyż. w 
Krakowie. 

Zapomoga. Stowarzyszenie przemysłowe restau 
ratorów, Szynkarzy etc. w Krakowie ma do udzie- 
lenia procent za r. 1899 od swego żelaznego fon 
daszu w kwocie 170 koron, jako zapomogę dla 
podupadłego członka tegoż Stowarzyszenia. Intere- 
sowani zechcą wnieść pisemne nieost. m„lowane po- 
dan a do dnia 15 lutego b. r. do wydziału tegoż 
Stowarzyszenia Ba ręce przew: duiczarego p. Angu 
sta Miedaiaka, przy ulicy Nad Wis'ą 1. 3. 

Pożar. Dzisiaj o godz. 1 mis. 10 w południe 
stanął w płomieniach dom pod L, 25 na Grzegórz- 
kach. Budynek był własnością robotników. Pożar 
zagrażał sąsiednim domom i fabryce wyrobów be- 
tonowych Zieleniewskiego. Pluton straży ogniowej 
pod komendą p. Wójcika slokalizował pożar i uga- 
Biwszy go wrócił o pół do 4 do koszar. 

Zmarli. Hipolit Litw nowicz, radca wyższego s53- 
du kraj. zmarł we Lwowie. 

Wojciech Brandys, właściciel Kaiwaryi Zebrzy- 
dowskiej, zmarł, praeżywszy lat 28, 

W Kętach nmarła Władysława Rożecka, b. cby 
watelka ziemska w Królestwie Polskiem, urodzona 
w Płocku w r. 1827. 

Rzym.-katol. probostwo w Podgórzu otrzymał 
ks. Antoni Gruszecki, proboszcz w Podstolicach. 

Ludowcy | Stojałowezycy. Z Nowego Wi- 
śnicza piszą nam: 

O mandat poselski po á. p. Hoszardzie ubiega 
się dotąd, w spusb jawny, dwóch kandydatów: 
znany ludowiec dr Bardel z Krakowa i ...ks, 
Stojałowski, jako kandydat stronnictwa chrze- 
śoijańsko ludowego. 

Zwiąsek chrześcijańsko - socyainy w Biały w po- 
rozumienia z oddziałem krakowskim stronnictwa 
chrześcijańsko ludowego wydelegował do Bochni p. 
Węgrzyna z Krakowa. W święto Trzech Króli przy- 
był tam p. Węgrzyn i rozpoczął agitacyę w Mi- 
kluszowicach i Gawłówku , której skutkiem było, 
iż zwolennicy ka. Stojałowskiego wysłali doń list 
z prośbą, aby zgłosił swą kandydaturę, 

Następnego daia, t, j. 7 b. m. zwołano zgromn- 
dzenie poufne w Wiśniczu Nowym, na którem dr 
Bardel miał się spotkać z p. Węgrzynem i stoczyć 
pierwszy bój przedwyborczy. 

Dr Bardel nia zjawił się jednak, zgromadzenie 
odbyło się w wielkim porządku i wynik był taki, 
że wyborcy wezwali również piśmiennie ks. Stoja 
łowskiego, aby postawił swą kandydaiurę; w ©po- 
zycyi stanął tylzo jeden rolnik Jan Bienias z Po- 
łomia i proboszcz tamtejszy, ks. kanonik Sękowski, 
który w ostrych wyrazach poddał postępowanie ks. 
Stojałowskiego krytyce. P. Węgrzyn odpierał te 
zarzuty dość niedołężnie. 


NOWA REFORMA 


Kronika lwowska. W asli „Domu Narodnego* 
koncertował w piątek Aleksander Michałowski, 
Znakomity pianista imterpretacyą utworów Szopena 
wywołał wielkie zajęcie i oklaski. Nowością w kon- 
cercie tym był dla Lwowisn fortepian orkiestrowy 
amerykańskiej firmy Steinwaya, który właściciel 
firmy krakowskiej p. Gabryelski wysłał do Lwowa. 
Dragi koneert Miehałowskiego odbędrie się we 
środę. 

Po koncercie podejmowało Koło literackie Mi- 
ehałowskiego bankietem. Przemawiali w imieniu 
Koła p. Stanisław Schnitr-Pepłewski, w imieniu 
Tow. muzycznego dyrektor Sołtys, w imieniu pra- 
By prezes Tow. dziennikarzy polskich Liberat 
Zajączkowski. P. Micbałowski odpowiedz ał na te 
serdeczne toasty — tonami, 

Dwaj literaci lw wscy, kryjący swe nazwiska 
w psendonimach: W. Ruklin i J, R...ski, na- 
pisali do spółki nową komedyę na tle życia śre 
dnich warstw żydowskich w naszym kraju pod tyt 
„D ktor na raty“, wzór obyczajowy w 3 aktach. 
Przed kilku dnismi w gronie dziennikarzy i arty- 
stów odczytano ten utwór, z którym repertoarowi 
teatrów polskich przybędzie znakomita i z ogro- 
mnym talentem napisana satyra. Rzecz, której te- 
matem s zawierane bardzo często wśrół żydów 
„małżeństwa z rozsądku”, rozgrywa się w sferze, 
wiążącej ze sobą inteligencyę i zamożae kupiectwo. 
Mutorowie odtworzyli z nieporównaną  trafaością 
milieu żydowskie, które dotąd traktowano w ko- 
medyaeh polskieh tylko przelotaie, lub też kary 
katuralnie. Utwór ten dyrekeya teatru lwowskie 
go wystawić zamierza w latym b. r. 

Na dziedzińcu realnośsi dawniej Biesiadeekich 
przy placu Haliekim rozpoczęto budowę pawilonu, 
przeznaczonego na pomieszczenie na wystawie pro- 
duktów galie. przemysłu artystycznego. Pawilon ten 
projektował architekt Edgar Kovats dyrektor za- 
kopańskiej szkoły przem, i wiceprezes galic. komi 
tetu dla wvstawy w Paryżu, Franke. Powierzchnia 
pawiloau wyniesie około 40 metr. kwadr Będzie 
m wykonany w style zakopańskim. W stylu tym 
wykonane będą wszystkie szczegóły pawiionu, jak 
np. imitacye okien, plafon itd. Herby krajowe zdo 
bić będą ściany. Herby te będą haftowane artysty- 
cznie przez p. Pedynkowską w Krakowi*. Gane- 
czek i schodki żelszue wykonuje artystyczny za 
kład ślusarski w Krakowie p. Goreckiego. Kominek 
huculski wykona lwowska fabryka p. Lewińskiego, 
meble w sposobie havulskim szkoła przemysłn drze 
wnego w Kołcmyi, kilimy będą z Glin'au, majoliki 
z Kołomyi, a makaty z Buczecza Prawie wszystkie 
przedmioty, jakie znajdować się będą w tym pawi- 
lonie, wykoaane będą według rysusków dyr. Ko- 
vatsa. 

Na ostatniem posłedsenin lwowskiej Rady miej- 
skiej odczytano pismo p. Karcla Schayera, który 
chwiadczył, źe stanowczo nie cofa rezygnacyi 8wo- 
jej z godneści II wiceprezydenta miasta. Na tem 
posie dzenia uchsai mo utworzyć posadę lekarza 
miejskiego okulisty z płacą 900 złr., 240 złr. do 
datka i 150 zlr. aa dorożki. 

Gmiaa m. Lwowa wdrożyła rckowania z towa 
rzystwem, ntraymującem we Lwomio tramwaj kon 
ay, o odstspiene tego tramwaju mnie, dla za- 
prowadzenia do rogatki żółkiewskiej tramwaju ele- 
ktrycząego- ką: 

Z Proszówek zod Bochnią piszą nam: Wska 
tek przes eały dzicń w piątək trwającego deszczu 
pościły lody na rzece Rabie. Przed nowo wybudo- 
wanym mostem na Rabie w Proszówkach, wiodą 
ejb „ Dotu kn Wiśle i kr Niepołomiesm. utwo- 
Tzył się zator, który, przerwawszy dawny most ko- 
munikacyjny, uszkodził i nowo postawiony, pode 
rwawSzy pod nim dwa przęsła, Komucikacya wo 
zowa przerwana. Mimo uroczystego święta Trzech 
Króli cieśle pracowali około nowego morti, aby 
umożliwić przezeń przejazd wozów. 

Wieliczka, 4 stycznia, W tutejszem Stowarzy 
szeniu straży ogniowej ochotniczej odbył ię „wspól 
ny opłatek“. Naczelnik straży dr. Zygmunt Miczyń 
ski w pięknem przemówioniu podniósłszy znaczenie 
tej wzai słej instytucyi, życzył ezłonkom zdrowia 
i wytrwania w ciężkim obowiązku. Odśp:ewanie k- 
lęd, przeplatane przemówieniami członków, a wres - 
cie wydelegowanie trzech członków z opłatkiem do 
małżonki p. naczelnika z życzenismi, dopełniły mi 
le podniosłej uroczystości, 

Ż jasielskiej Rady powiatowej. Onegdaj «dby 
ły się w Jaśle wyhory wyśsiału powiatowego. — 
Marszałkiem ponownis wybrany został 14-ma gło 
sami p. Staaisław Kotarski, właściciel dóbr. Lu 
dowey w liczbie dwunastu głosowali na Józefa 
Brykczyńskiego. Toż snmo 14-ma głosami. wybra 
no wiceprezesem p. Alojzego Metzgera, a ludowcy 
swoje 12 głosów oddali prcfasorowi Pawłowskie ` 
mu. Wobee takiego wyboru wicemarszałka =ludow 
cy, niesympatyzujący z p. Metzgerem, oświadczyli, 
że dopóty mie wesmą udziału w pracach Rady pı- 
wiatowej, dopóki wicemarszałkiem będzie p. Metz 
ger. 

Jarosław, 7 stycznia. Inżynier Libański wygłc- 
sił tu 7 s rzędn wykład p. t. „O końcu świata i 
kometach*. Długotrwałe oklaski świadczyły o wdzię 
czności 500 słuchaczy dla niestrudzonego prele 
gents. Równocześnie zagaił p. Libański pierw ze 
walne zebranie człoaków jarosławskiego oddziału 
uniwersytetu ludowego. Presesem oddziału wybrano 
p. Józefa Kobę., 

Nowa stacya telegraficzna. Z dniem 15 sty 
oznia b. r. otwartą zostanie w Hoczwi (powiat Li 
sko) przy istniejącym tamże urzędzie pocztowym 
stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną. 

Karty korespondencyjne. Ministerstwo handlu 
poleciło, aby za stare, dwucentowe kartki koze 
apondencyjne ściągano od adresatów, o ile one w 
ciągu stycznia b. r. będą używane, bes dolepienia 
marki l-helerowej, tylko jeden halerz bez do- 
datkowego porta. 

Sprawozdanie z ciągnienia loteryi dzieł sztuki 
na dochód budowy pomnika Tadeusza Kościuszki 
w Nowym Sąszu 1899 r. Do sprzedaży było 
2.000 losów. Sprzedano: 670 po 1 koronie w kwo 
cie 670 koron. Wygrały następujące numera, wy 
losowane przez komisyę, złożoną z delegatów władz: 
politycznej i skarbowej i mężów zaufania z 670 
sprzedanych: 1510. 534, 29, 1037, 1709 6, 430, 
902, 215, 194 1912, 1867, 204, 1185, 808 918, 
883 369, 10 1515, 1036, 1137 1476, 688, 
500, 183, 1350, 1977, 1716, 1910, 1215, 655, 
1019, 714, 1304, 

Wydatki: 

Wylosowano obrazów za 1296 koron. Podatek 
wynosił 200 koron, koszta administracyjne 280 ko- 
ron. (Nie zwrócono pieniędzy za 374: losów). Czy- 
sty deficyt (!) wynosi więc 1106 koron. 

Wygrane odbierać można za zwrotem losu w a- 


końca stycznia 1900 r. Nieodebrane przepadają. 
Komitet loteryjny. 

Z powodu procesu Wolańskiego, który s'ę nie 
dawno odbył w Stanisławowie, wynikł proces dru 
gi, o którym już doncsiliśmy. Oskarżonym jest p. 
Alfred Mysłowski ze Stanisławowa, zwany powsze- 
chnie „Fruziem*, który miał się publicznie w ka- 
wiarni wyrazić, że prokurator dał się przekupić. 
Z powodu tej enuncyacyi wytoczył prokurator sta 
nisławowski, p. Kilian, Mysłowskiemu skargę o 
obrazę czci. Dla przeprowadzenia rozprawy dele- 
gowauo sąd powiatowy w Kołomyi. Rozprawa ta 
odbędzie się daia 11 h. m. 

Konkurs. Towarzystwo „Jedność“ w C'eszyni» 
rozpisuje niaiejszem konkurs na powiastkę pod na- 
stępującemi warunkami: 1) Powieść pisang ma być 
w duchu postępowym 2) Wynosić powinn« od 1 
do 5 arkuszy draku. 3) Prace przesłane, zostaną 
własnością „Jedneśn* w Cieszynie, a termin osta- 
tni do nadesłania prac kończy się z dniem 30 kwie- 
tnia 1900 r. 4) Manuskrypta należy przesyłać na 
ręce sekretarza Fr, Friedla we Frysztacie (Śląsk 
austr.) z napisem na kopercie „Praca koukursowa*. 


się znajdować nazwisko i adres autora, a na czele 
pracy obok tytułu powinno być wypisane odpowie- 
dne godło. 5) Zarząd główny „Jedności* oznaczy 
osobny komitet do oceny przesłanych prac. 6) Wy- 
nagrodzenie ustanowione zostało w sposób nastepu- 


III cia 80 koron. 


daik Głos ludu śląskiego, wychodzący we Fry 
sztacie. 

Uprasza'ac o jak najliczniejszy udział w konkur 
sie, wyrzżamy życzenie, aby powieści o ile możao 
ści oBnute były na tle życia, zwyczajów i stosun 
ków luda polskiego na Śląsku, czego jedaak w wa 
runkacb nie wymagamy, 

Zarząd główny „Jedności“ w Cieszynie. 

Kronika warszawska, U Deotymy zebrało się 
onegd»j grono jej przyjaciół i wielbicieli z Włady 


wykonał utwór swój nowy, oratoryum, utworzonó 
do słów Deotymy. Jest to rodzaj „misteryum* na 
pisanego na jubileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Poetka OBnuła je na akcie otwarcia uniwersytetu 
przez Jagiełłę, poprzedzonym w zyą króla, duma 
jącego w komnacie Jadwigi na Waw:lu, wizyi cu- 
downej, w której ukazują mu się Kazimierz i wnu- 
czka jego przy Śpiewie chóru, — Jadwiga trzyma 
w ręce szkatułkę hebanową , zawiersjącą klejnoty, 
ofiarowane przez nią na podźwignięcie fuudacyi Ka 
zimierza i esterykroć czerpiąc z niej dłonią drogie 
kamienie, rzuca je w powietrze, przyczem za ka 
¿dym razem zjawia się orszak mężów znakzmitych 
jacy się z kolei wieków następnych wykształcili 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. Najpierw więc z pie- 
śnią ehóralną przeciągają przed obliczem Jagiełły 
święci i prorocy narodu i ustawiają się na stopniu 
pcd aniołam*. Za drugiem rozsypaniem klejnotów 
występuje orszak uczonych występnje orszak uczo 
nych i tak samo. jak pierwszy, przeszedłszy z pie 
śnią, stajs na niższym stopniu pod świętymi. Potem 
w taki sam sposób idzie orszak postów, w końzsu 
politycy statyści i rycerze  Wizya ła prorneza się 
ga aż do wieku XVIII. Od dalszych wieszzb Ka 
zmierz powstrsymuje Jadwigę. Na tem się kończy 
część pierwsza oratoryam, czy też misteryum wła 
ściwe; druga część, aktualna, poświęcona jest »skto- 
wi insuguracyi uniwersytetu. 

Słynny pianista, Józef Hcffmann, wystąpi w War 
szawie z koncertem dnia 10 b. m. 

Turniej ezachowy. Austryacko v ęzierski turniej 
szachowy w Wiedniu zakończył się w piątek. Jako 
zwycięzca z pierwszą nagrodą wyszedł Geza Maro 
czy (1000 koron i pagr. honorową klubu szachi 
stów w Budapeszcie), drugą nagrodę vtrzymał Mi 
kołaj Bredy, trzecią Karol S:hlechter — Ogółem 
wszystkich nagród było 10. Turniej zak: ńczył się 
przemówieni. m prezesa wiedeńskiego klubu Szachi 
stów Neumana. 

Trzęsienie ziemi. Z Tyfsu donemą: Według 
otrzymanych tu wiadomości, w dziesięcin wioskach, 
dotkniętych klęską trzęsienia ziemi w powiecie 
achałkałakskim, uległa zaiszezenin więkcza część 
d mów włościańskich, Z Achałkałaki wysłano od 
działy Banitarna i laxarety polowe. Odkopywanie 
rumowisk odbywa się dniem i nocą  D)tychcza8 
ndkopano do 800 trupów. Najwięcej ucierpiało 13 
wiosek, z których Bześć uległo zupeźnemu zniszcze 
niu. Zarządzono nadzwyczajne środki lekarskie. 
Ranni i okalsczeni odsyłani są do Achałkałaki. 

Katastrofa kolejowa. Pociąg osobowy kolei 
oharkowsko mikołajewskiej rozbił się onegdaj po 
między stacyami Smorodino a Kirikowską. Wyko- 
leiły się dwa wagony. Wypadku s ludźmi nie 
było. 

Zaduszono w Charkowie w nocy z 3 na 4 b m. 
pannę Ewejdównę  Zbrodaiarze weszli do jej mie- 
szkania przes okno; erabowali 200 rubli, 

Z Kijowa donoszą: W samo połudeie okradzio- 
no onegdaj w środku miasta na ulicy Mikołajew- 
skiej magazyn jabilerski Lemela Illczyckiego. Zra- 
bowano wiele brylantów, 50 zegarków złotych, 
ogółem z górą na 25,000 rubļi. 

Pożądaną reformę przyniósł nowy rok angiel- 
skim kobietom, pracującym w handlach i magazy- 
nach, Oto uchwalona w przeszłym rokn przez par- 
lament ustawa, tak zwana Shap Seals Act, weszła 
w życie z dniem 1 b. m. i odtąd na mocy tej 
ustawy na całej przestrzeni Wielkiej Brytnaii ko 
biety, zajęte jako sprzedawczynie w handlaeb i ma 
gazynach, mogę siedzieć, gdy nie mają ehwilo- 
wo żadnego zajęcia. Fabrykanci krzeseł zaopatrzy. 
li już naprzód, w oczekiwania wielkiego pokupu, 
swoje składy w krzesła, które automatycznie się 
otwierają i zamykają i w ten sposób mniej zajmu- 
ją miejsca, co ważną jest rzeczą dla ciasnych skle- 
pów w Londynie, 

Teatr Reszkego. Jan Reszke, który tej zimy 
nie chce występować na scenie, zajmuje się obe- 
onie urządzanicm Swego domu w Paryżu, przy Uli- 
cy de la Faisanderie, dokąd się ma w lutym prze- 
prowadzić. Słynny tenor ma zamiar w swoim no- 
wym domn zbudować scenę, aby od czasu do cza- 
su dawać dla swych przyjaciół wzorowe przedsta- 
wienia znanych oper. 


Mianowania. Cesarz zamianował nadzwyczajnego 
profesora bistryi kcścielnej ka. dra Jana Fujałka 
i nadzw. prcf, prawa kcścielnego ks. dra Błażeja 
Jaszowskiego, zwyczajnymi prcfesorami tych przed 
miotów w naiwerzytecie lwowskim. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamiano- 


telier „Rembrand“ w Nowym Sączu we środy i 
piątki w godzinach od g. 12 do 2 w południe do 


Wewnątrz w osobnej zamkniętej kopercie powinno 


jący: Isza nagroda 200 koron, Il-ga 120 koron, 


Które prace zostały wynagrodzone, ogłosi tygo- 


aławem Żeleńskim na czele. Zuakomity kompozytor 


Kraków. 9 Stycznia 1400. 


wał zarządcę zakładu karnego dla mężczyza we 
Lwowie Kazimierza Bryłę, dyrektorem zakładu 
karnego dla mężczyzn w Wiśniczu. 

Kierownik ministerstwa oświaty zamianowął Ka- 
rola Janeckiego nauczycielem w IX klasie rangi 
w szkole zawodowej przemysłu drzewnego w Ko- 
łomyi, 

Mianowenia | przeniesienin. Namiestnik zamią- 
nowa? praktykanta budownictwa Maryana H.fa i 
asystenta pizy katedrze budownictwa Szkoły poli- 
technicznej Kaz mierra Świerciyńskiego adjunktsmi 
budownictwa w galic. państwowej służbie badowni- 
czej, przeniesłszy M, Hoffa ze Lwowa do Brzeżan, 

Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galieyi prse- 
niosła zarządcę pocztewego Jaaa Miękusińskiego s 
Chrzanowa do Krakowa, oraz zezwoliła w perozu- 
mieniu z dyrekeyą poczt i tel-grafów w Wiedniu 
na zamianę mie se służbowych oficyałowi poeztowe - 
mu Floryanowi Chemiakowi z Krakowa i Feliksowi 
Morawieckiemu z Wiedoia. 

W obrębie dyrekcyi stanisławowskiej kolei pań 
stwowych przeniesieni zostali: adjunkt bndewni- 
ctwa Józef Bleicher z sekcyi konserwneyi w Bu- 
czaczu do sekcyi konserwacyi w Tarnopolu; asy- 
stent Stanisław Moryc ze Stanisławowa do Cro t- 
kcwa; manipulantka Jadwiga Chudzicka ne Stani 
sławowa do Lwowa, oraz arp'rant Szmiel Fleischer 
ze Bekcyi kcuserwacyi Stanisławów II do gekcyi 
konserwacyi Halicz II. 


Niewypłacalność. Wiedeński zwięzek wierzycieli 
og?s8za niewypłacalność Samnela Bergera i Izaaka 
Engla w Krekowie. 


Z kalendarza. W poniedżiałek, 8 stycznia: 
Seweryna i Maksyma ; we wtorek, 9 stycznia: Mar- 
cyaany panny m; we środę, 10 styczaia: Wilkel 
ma i Jana Dubrego. 

Wachbód słońca dnia 9 stycznia 0 godz. 7 m, 
37, zachód o godz. 3 m. 55. Długość daia godz, 
8 m 18. 

Y krak. ebserwatoryum. Dnia 7 sty- 
eznis pochmurno, termometr cd —2,9" doszedł do 
—1,8' C. Barometr opada. 

Laia 8 styeznia o godzinie 7 rano stan baro- 
mer hpt "45,2 vm, termometru —1,6' ©. W'atr 
wschodni, 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We wtorek 9 stycznia: „Sybir“, dramnt w 4 
aktach J. Maske ffa, 

We środę 10 stycznia: „Wielki człowiek do 
maly h interesów“, komedya w 5 aktach Al. br. 
Fredry. (Przedstawienie popularne). 

We czwartek 11 stycznia: „Sybir“, dramat 
w 4 aktach J. Mask: ffa 

W piątek 12 stycznia teatr zamknięty, 

W sobotę 13 stycznia: „Kontrolor wagonów 
sypialnych“, farsa w 3 aktach Al. Bisson'a (ne- 
wość). 

W niedzielę l4 stycznia: „Kontrolor wago- 
nów sypialaychi, farsa w 3 aktach Al. Bisson'a 
(po raz drugi). 


Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

iakryki Petrof z wecharikg sogtostay 
po BU0, wiedeńską po 300 zlr. k 


TEATR. 


„Sybir“. Dramat w 4 aktach przez Józefa 
Maskoffa. 


Są iudywidualizmy autorskie obdarzone tak 
niepowszednim talentem wywoływania poiężnych 
wrażsń scenicznych, Bzarpania uczuciem i ner- 
wami widzów teatralnych, że ich dzieła mimo 
znaczuych usterek, logiki i prawdepodobieństwa, 
siłą efektu, spowodowanego Sztucznem nagroma- 
dzeniem jaskrawych a silnie ma daszy odciska- 
jących się epizodów, zdobywają sobie nie tylko 
prawo obywatelstwa w literaturze scenicznej i 
teatrze, alo z tytału powodzenia wysuwają się 
na czoło współczesnej naszej produkcyi drama- 
tycznej. Powodzenie to zaś ma swe żródło nie 
w istotnej, artystycznej i literackiej wartości 
dziełn, ale w umiejętnem potrącaniu o tę, na ton 
minorowy nastrojoną struie uczucia polskiego, 
która zawszo znajdzie oddźwięk w duszy i ser- 
cu naszom. 

Możnaby z jadnej strouy nie bez słuszności 
podnieść, że nadażywanie qezać patryotycznych 
wskrzeszan © najbuleśniejszych epizodów marty. 
rologii narodowej dla celów teatru i scenicznego 
powodzenia sztuk na tym temacie osnatych jest 
pewnego rodzaju pr. fanacyą wzaiosłej myśli pa- 
tryotyczaej, obaiżaniem idealu otoczonego aare. 
olą męczeństwa, Z drogiej atoli strony nie może 
ulegać wątpliwośc', że na dasze proste Biluiej 
oddziaływa wrażenie z teatru wyniesione, niż 
najsystematyczniejsza propaganda patryotycznej 
idei. Stąd też nie tylko mie odmawiamy tego 
rodzaju utworom prawa obywatelstwa w litera 
turze i teatrze, ale przypisujewy im ważne zna- 
czenie. 

Autorka „Sybiru“ która już w „Tamtym* 
złożyła dowód, Że w tym kierunku posiada 
zdolrość rozwijania skrzydeł do lota, w nej. 
nowszym swym utworze cofaęła się do epo- 
ki niedawno minionej, a jednak taki żywo 
tkwiącej w pamięci spółcze:nego pokolenia. Jak 
tytuł wskazuje, mamy przed sobą pelen jaskra 
wych, serce i norwy szarpiących epizodów obrąz 
martyrologii z czasów powstania z r. 1863, 

W mistrzowskim swym obrazie „Podróż na 
Sybir“ Artur Grottger powiedział już wszystko, 
co bez długich słów streścić można jednem sil- 
nie odciskającem się wrażeniem. Toż samo wra- 
żenie usiłuje plastyką sceniczną wywołać autcr- 
ka „Sybira*. Nie jest to sztuka, której wartość 
polega na wykwintnym aatorskim pomyśle, na 
jednolitej, konsekwentnie przeprowsdzonej kon 
cepcyi artystycznej, i pomimo że rzecz nazywa 
się „dramatem*, pozostanie on tylko szeregiem 
p obrazów i Scen, wskrzesznjących bóle 

męczeństwa, piętnujących tyranię, nie związa- 
nych atoli jedną nicią dramatycznej akcyj. 

Ale mimo to sceniczny talent autorki. „Tam- 
tego“ zabłysnął tu w pełni i uksz ł swą nie- 
słabnącą siłę i żywotność. W malowaniu ja- 
skrawych scen, w potęgownniu scenicznego efe- 
kta, w szarpania nerwami słuchacza, tradnoby 


jej dorównać. Są tu sceny, które zapierają od 


- 
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. dech w piersi kamieniem Padają na serce, hu- 
+ przeci grozę aa nienawiści, po- 
gardę i żadcę odwetu Nawiść rasowa, ma- 
Jaca swe źródło W oh krzywdach i nie- 

. | " 8 
S A aiworu 
jake jego myśl przewodnia, jako nastrój sztuki 

3 i o ad czuć 10 robotę autorską Pariana 
pm poświę*ono dla efektu, rzecz nie 
ch; bia wrażenia. . widz Opuszcza teatr z uczu 
ciem bosbrzeż0e80 przygnębienia. 

Uwór m (e Na cztery obrazy, które 
podj „4 m względem stanowią zaokrąglone 
całości: | . . 

o podniesieniu zasłon tacza się przed 
A dA widzów ponury a eta- 
u. Pierwszy plan zajmnje drewniany domek 
mieszkaniem „etapnegoć oficera, w głę- 

bi zaś Bv Przeznaczona na „postój“ nocny 
dzonyć stapem skazańców. Wrota dziedzińca 
otwierają Się i oto mamy przed scbą jeden z 
najbardziej ponurych, duszę rozdzierają- 

cy R. widoków, W ;ście grottgerowskim pocho- 
dzie snuje gię z głuchym pobrzękiem kajdan, 
cy Żołdactwem, orszak skazańców. Wie. 
ki s BO młody oficer czerkieski, Aniuszkin, dzi- 
m A> stepu, wyzute z uczuć ludzkich zwierzę, 
tni e w nieludzki sposób pasiwi się nad wię- 
nami. — Nienawidzi on w pierwszym rzędzie 
niejskiego Zdanowskiego, „starostę* partyi ze- 
Slańców, któremu dobrowolnie towarzyszy w 
smutaej drodze żona z dwojgiem dzieci. Piękna 
kobieta wpadła w oko Aniuszkinowi, — który 
Bzaleje za nią, a nie mogąc się do niej zbliżyć, 


zieje najstraszniejszą zemstą przeciw Zdanowskie- |” 


mu i towarzyszom. Odepchnięty przez Zdanowską, 

niuszkin w nocy przerywa Odpoczykek i o- 
mdlewających ze znażenia skazańców pędzi da- 
lej Skazańcy, nie mogąc iść odmawi»ją posła- 
szeństwa, a wówczas wśtiekły Aniuszkin każe 
żołnierzom dać do nich Cgi». Strzały padają, 
Da podłogę szopy zwala się tronem jeden ze 
skazańców, reszta w ponucym po: h idzie opuszcza 
straszne domostwo. ą e 

W akcie dragim tło się zmienia. Jesteśmy 
w domu gubernatora sybirskiego Aksakowa, — 

braz, malowany grubemi rysami, jest ©zkicem 
życia towarzyskiego w zapadłym kącie Syberyi 
gdzie damy przychodzą na proszoną herbatę 
bez pończoch, gdzie pani gubernatorowa bije w 
twarz dieńszczyka, damy ucierają nos i usta 
warkoczem, gdzie cynizm i wyuzdanie sąsiadu 
ją z głapotą i zajzupełniejszym brakiem wpły- 
wu eywilizacyj, Gubernator Aksakow jest ty- 
pem Murawiewowskiego djajetela, prsgnącym 
zasłażyć się rządowi. Dowiedziawszy się, że w 
oddziale więżniów, przyprowadzonych przez An 
niszkia, — są żywioły niebezpieczne, postana- 
wia sprowokować bunt, aby módz go następnie 
„tłamić*, Torturowany w najdroższych uczu- 
ciach Zdanowski, przykuty łańcuchem do Sy 
birskiego brodyagi Makara, jednym odrachem 
łańcucha — zabija Aksakowa i przy pomocy 
Makara ucieka, 

Trzeci akt rozgrywa się w mieszkaniu sybir 
akiego chłopa w t. z „traktirze*. Jest tu pani 
Zdanowsk*, są więźniowie pierwszeg etapu ska 
zani na Zesłanie, iost i Aniaszkio, pilnujący ich 
SET gliin nani Zdarowstiej z sachian o 

j ésa zwierza. Dowiadujemy się, że Zdanowski 
szczęśliwie uciekł z brodyagą, ale nikt nie wie 
dokąd. Aniuszkin poszukując drogiego więźnia 
pastwi się nad skazańcami. Wtem zjawia się 
bradyaga Mikar w przebraniu sprawnika i przy- 
wozi Zdanowskiego. Następuje czuła scana przy- 
witania się nieszczęśliwego z żonę i dziećmi, 
przerwana zjawieniem się Aninszkina. Zdanow 
skiego schowano pod siennik. Żołdactwo na ro 
zkuz cfi:era kłuje bagnetami sienniki, kaleczy 
ukrytego, którego Ż'Na rzuca się na ostrze ba 
gneta i umyślaie kaleczy SIĘ, uby usprawiedli 
wić krow na ostrzu bsgneta znalezioną, 

Spisek dojrzał. Bradysga Uwiózł szczęśliwie 

anowskiego i wspólnie 2 nim przygotowuje 
zabajkalskie pawstanie ns Syberyi. Ale spadek 
Aksakową ; jego gorliwość, objął dyrektor wię 
zienia Walisijewicz i on to na własna rękę, 
wiedząc o zamierzonym planie posługuje się 
tym Bamvm gygtemem szpiegowania i zeka na 
lus Z ust ubłąkanego Stasia dowi? duje sie o 
miejsta wybęghą s„iska Obsadza czarto «aki jar 
wojskiem 1 chwyta cały oddział poest- bców. 
Aninszkin pragnąc dostać w ręce Zdanowskiego 
grozi bmiercią jego żonie w razie, jeśli Zdanow 
ski się nie odda, Zdanowski oddaje się, a Aniu 
szkin salwą karsbinową sołdatów wywiera zem 
się nad nieszczęśliwym. 

Obraz ! utwór ponury wstrząsa dreszczem 
grozy 1 przejmuję raalizmem. Siła wywołanych 
wrażeń pozwala Zapomnieć o uderzających błę 
dach legiki 1 pay doPodobieńst ma, a całość ro- 
bi wrażenie daj Potężnego, które pobija nie 

ają aie 84 wpływy i jaskrawością epi 

zodów. 

„_ Artyści krakowskiego teatru wyrobili sobie 

już ustalony rozgłos. jako najlepsi przedstawi- 

Ciele sztuk, osnutych na atogunkach polsko-ro- 

syjskich „Sybir“ ustala w całej pełni tę wyro 
bioną opinię. Grano utwór z tą jntaicyą arty 
styczną , z tem wżyciem BIę w odtwarzane po- 

staci, które składa 56 "a pełen jaskrawych i 

ebRarakterystycznych rysów życia i obyczaju ro- 

Ryjskiego. Chege pracę artystów należycie oce- 

nić, musielibyśmy każdą z ról oddać azczegóło- 

WOM rozbiorowi. Brak miejsca nakazuje nam 

podnieść, że wszystkie miały typową cechę j 

Biały na wysokości zadania. Bardzo B:lachetni. 

1 Z Szczerą dozą uczucia i zapała odegrał i 

baterską rolę Zdanowskiego p. Mielewsk; 
wybornym oficerem czerkieskim był p. Tara- 

Slewjcz, który nadał tej roli ry8y brutalnego 

temperamentu. Pułaą wdzięku i rezygaacyi jako 
fa była p. Bednarzewska. Do najlopiej 
atoli wykonanych ról należała rola bradyagi 

Makara, z której p. Roman stworzył niezapo 

RE). typ mający wszystkie sechy ariya 

wa Bo i intuicyjnego opracowania. Obok niego 
daN uznanie zdobył p. Frączkowski za 
sia aa o utrzymanie jednolitości w odtworze- 

* ma jj. obłąkanego Stasia. P. Kamińskie 

sh kd, Aksakowa mniej przypadła do gusta, 

Stąd też Sornilowa, zbliżona do niej w rysunku. 
owszęd gie wyzyskał jej tak, lęg a> py 

4 ‘ecnim jego talencie mieliśmy prawo się 
Podziewąć, R:sztę ról w wyborny ansamblu 

dopełniały panie Woj Wezry Wój 
cieka, Przybyłk 0jnowska, Węgrzynowa, W ój 

, ybyłkówna pp. Sobiesław, Siemaszko, 
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Węgrzyn, Zawierski. Wybornym w roli atapo 
wego oficera Proskurowa był p. Solski. 

Wystawa sztuki była wspaniała i przyczyniła 
się nie mało do spotęgowania i utrwalenia wra- 
żeń wywołanych utalentowanem piórem autorki 
i pracą artystów. „Sybir“ choć wartościowo ni- 
żej stoi od „Tamtego* liczyć może na dłuższy 
szereg przedstawień zwłaszcza jako widowisk ' 
świąteczne. 

Jedna atoli reforma okxzuje się niezbadvą. 
Pierwszy akt sztuki, a po częci i dalsze prze 
ładowane są żargonem rosyjskim i polsko rosyj 
skim tak nieproporcyonalnie, że cały epizody i 
sceny stają się dla polskich słuchaczy wprost 
niezrozumiałe. W interesie sztuki należułoby 
język rosyjski zupełnie usunąć, zachowując tyl- 
ko najbardziej typowe i koloryt nadające zwroty. 

Pr. 


Dział ekonomiczny. 


Na targi rzeźne w Podgórzu doprowadzono d. 
2 stycznia b. r. bydła 122, cieląt 122, świń tu- 
cznych 101. Za 100 kilo żywej wagi przeciętnie 
płscono za woły tucene prima od 62 do 63 ko 
ron, Średnie od 59 do 62 koron, chude węgierskie 
od 50 do 54 korop. Transakeya na targach bar- 
dzo ożywiona , wazystkie doprowadzcne autuki za 
kupili rzeźnicy miejscowi, okoliczni i kupcy zamiej 
seowi. Za komisyę targową w Podgórzu: Stanisław 
Biliński. 


| 


Talagralszne | telefanlezao 
wiadomzści „Mowal Reformr". 


Lwów, 8 stycznia. (Telefonem.) Spiewaczka 
Amalia Kasprowiczowa obchodzi 18 b. m 
25 lecie swej pracy scenicznej. Z tego powodu 
odbedzie się przedstawienie na cześć jubilatki. 

Słowo Polskie donosi, że p. Kasper Wojnar, 
aresztowany przez władze rosyjskie, wk rótee 
ma być wypuszczony na wolność. Ró- 
wnież do Słowa donoszą z Warszawy, że oprócz 
dawniej wymienionych aresztowano: Mordko 
wicza, Hryniewieckiego, dr. Monsior- 
skiego, Degentina, Jasińskiego i 
Pietrusińskiege, ogółem 18 mężczyzn i 9 
kobiet. Wszyszy mają być wkrótce na wolność 
wy puszczeni. 

Przrgląd donosi, że ministrem dla Galicyi zo- 
stanie dr. Piętak. 

W Tarnopolu Rada miejska uchwaliła 
w tamtejszych polskich szkołach ludowych u- 
tworzyć paralelki ruskie. 

Halicz 8 styczaia. Pod Pretryczem utworzył 
się silny zator lodowy, który może łatwo spo 
wodować wylew Dniestru. Władze zarządziły 
środki bezpieczeństwa. 

Tarnopol 8 stycznia. Z p lecenia prokurato 
ryi, uwięziła żandarmerya wekslarzy Schwarz 
manna i Margulesa i odstawiła do sądu 
łego Wekslarze Karpel i Seber mieli się 
niotzż3. 

Nowy Sącz. 8 stycznia. Przed trybunałem lu 
tejszym , rczpoczęła się dziś rozprawa przeciw 
Hiercnimowi Vtinschemu, werkm strowi war 
s tatów kolejowy:h cskarżon mu o to, ‘że robo- 
taikom podwładnym odl:wać kazsł płyty eyna- 
we, które potem spienieżał. W ten sprsib za- 
robek czerpiąc, Vins he chciał odw ócić poç 
dejr e sie od swojej osoby i cigla czymł do 
u'eu'a przed radeą Zborowsk m, że podwładni 
robotnicy płyty eynowe kradną. 

R'zpraw e przewodniczy radca Wiśniow- 
ski, oskarża zastępca prokuratora Sozań- 
ski. 


Wiedeń, 8 stycznia. (Telefonem.) Cesarz przy 
jął dziś na posłuchaniu prezydenta miasta Lwo 
wa, dra Godzimira Małachowskiego, któ 
ry podziękował za zatwierdzenie swego wyboru 
na prezydenta. 

Wiedeń, 8 stycznia. (Telefonem). Arcyksiążę 
Eugeniusz zachorował na irfliencę. 

Genewa, 8 sty zn a. Dyrektor zakładu karnego. 
w którym (dsiaduje karę Luch ni, zwróci się do 
prezesa kantina z prośbą, aby Lucheniego dopu- 
ŚCIĆ do robót w warsztatch. Prezes kantoru za- 
EWA się na to zgodził. 

Erfurt, 8 stycznia. Rząd puski za przykła- 
dem turyngskiego odwołał rozporządzen'a doty- 


czące wydzleń robotników czeskie z okręgów 
niemieckie h. 


Paryż, 8 Stycznia Wczoraj odbył się, jak 
każdego roku, Nroczysty obchód ku u zszenia 
pamięci Leona Gambetty, Prezydent miai 
stów Waldeck-Roausseay i minister woj- 
ny Gallifet posłali swych reprezentantów. 
Przeł p maikiem ambetty wygłoszono kilka 
mów, które wzywały do zgody i jedności. Zgro 
madzeni ucbw»hlı də prezydenta gabine- 
ta, Waldecka - Rousseau wyst S'wać „dres gra- 
talacyjny z powoda ostaniej Kampanii w obro- 
nie u z+dzeń ropublikańszich. 

Paryż, 8 stycznia. Guérin został Sdstawio- 
ny do więzienia w Claiivavx dla odbycia kar 
dziesięcioletniego więzienia. Odjazd jego odbył 
się bez wypadka. z 

St. Etienne, 8 stycznia. Sędziowie polubowni 
Jaurès i Grüner w sprawie zatargu pomię- 
dzy strejkującymi robotnikami a towarzystwami 
górniczemi orzekli, że pracodawcy mają pod- 
wyższyć robotnikom dzienną płacę o 42 centi- 
mów. 

St. Etienne, 8 stycznia. W myśl wyroku sądu 
polubownego, który podwyższył płacę dzienną, 
robotnicy strejkujący stanęli dziś do pracy. | 

Rouen, 8 stycznia. Skutkiem zderzenia się 
pociągów na linii kolei Roaen Orleans Dreux 
straciło 7 osób Życie. 

Montceau le3-Mines, 8 stycznia. Robotnicy sta- 
nęli dziś do pracy. 

Barcelona, 8 stycznia. Strejkujący robotnicy 
urządzili demonstracye. Żandarmerya rozprószy- 
ła tlum, 

Rzym, 8 stycznia. Agencya Stefani donosi, że 
król przyjął dymisyę ministra wojny gen. Mir- 
riego I powierzył tekę wojny prowizorycznie 
prezydentowi gabinetu gen. Pellou x. 

Konstantynopol, 8 stycznia. Organ rałodotu 
recki Meschveret , wych.dzący w Paryżu, umie- 
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sułtanowi, pióra jego szwagra Damat Mah- 
muda paszy. Artykuł ten wywarł przygnębis- 
jące wrażenie w Ildziz-kiosku. Damat Mab- 
mud wyjeżdża w tyeh dniach z Paryża do Lan. 
dyna. Powrót jego do cjezyzny uważają teraz 
w kołach miar. dajnych za niemożebny. 

Petersburg 8 stycznia Herold omawia zns- 
czeni+, jakie posada wizdoneść, nadeszła 
z Tyflwn, Że rząd roeyjski wysłał cddział woj- 
sta z Tyflisu do Kuczki. Herold sąizi, że ten 
czya Rosyi świadczy o jej p kejowem uspcso- 
benu i jest gwaiaicyą p'koju 


Sytuacya 


Wiedeń 8 stycznia. (Zelef.) Do gabinetu K oe r- 
bera wsiąpiliby: Hartel (oświata), Bo ebm 
Bawerk (skarb), Goess (bandel), Bylandt 
(rolnictwo), Lam masch (sprawiedliwość); po- 
nownie oirzymaliby te same teki: Wittek, 
Welsserkeimb i Chłędowski. — Mówia 
także o powołaniu Bilińskiego jako mini- 
stra dla Galicyi, i o nominacyi ministrów-roda 
ków, Czecha i Niemca. Takim przedstawicielem 
Niemców w gabinecie zostałby br. Stuergkh. 

Wiedeń, 8 stycznia. (Telefoncm.) Cesarz przy- 
jął na posłuchaniu Koerbera, który złożył 
sprawozdanie z akcyi swojej ce do utworzenia 
gabinetu. Cesarz formalnie nie poruczył 
mu dotąd misyi utworzenia nowego 
gabinetu, tak, że nowe powstały kombina- 
cye, tembardziej, że cesarz przyjął potem na 
posłuchania bar. Gautscha. 

Z Lublany telegrafują do N. W. Tagblattu, 
że prezydent Krainy Hain wyjechał do Wie- 
dnia, albowiem ofiarowano mu iekę rolnictwa 
w uowym gabinecie. 

Cesarz przyjął dziś Haina na posłachaniu, 
a także przyjął b. ministra Kaicla, By- 
landva i szefa sekcyi Edwarda Gniewosza. 

Wiedeń 8 stycznia. (Telef.) N. Fr. Presse do- 
nosi, że zmiana gabinetu nastąpi w drugiej po- 
łowie stycznia równocześnie z zamknięciem o- 
brad delegacyjnych. 

Wiedeń, 8 stycznia. (Telej.) Newe Fr. Presse 
sądzi, że przedstawiciele stronnictw n.em'eckich 
n:e zgodzą się pa posłanie reprezentanta Swe- 
go do przyszłego gab neiu. 

Dziennik wiedeński donosi, że w każdym 
razie nastąpią ze zwołaniem Rady państwa 
giuntowne zmiany w prezydyum lzby posel- 
sziej Dr Fuchs ustąpi stanowczo Z godaości 
prezydenta, a gudaość drugiego wiceprezydenta 
dostanie się reprezentantowi lewicy. 

Namie:tkiem Tryestu po Goesie, który 
zostać ma ministrem handlu, zostanie D1- 
pauli. 


Delegacye. 


Wiedeń, 8 stycznia. W dalszym ciągu roz- 
praw nad budżetem wspólnego ministerstwa 
wojny w komisyi wojskowej delegacyi węgier 
skiej oświadczył minister wojny Krieg ham- 
mer, że projekt reformy wojskowego procesu 
karnego jaż jest przygotowany, a tylko choroba 
referenta odwlokła tę ważną sprawę. Po przy- 
jęciu pozycyj wydatków zwyczajnych, komisya 
przedyskatowała szybko pozycye wydatków nad 
zwyczajnych i również je przyjęła. 

Następnie uchwaliła komisya przedłożenia 
kredytów, zawotowanych na rok 1897 i 1898, 
a przez ministerstwo wojny nie wyczerpanych. 
Kriegkammer dał w tej sprawie wystarcza- 
jące wyjaśnienie, przyjęte przez komisyę do 
wiadomości. 

Następne posiedzenie jutro. 

Wiedeń, 8 stycznia. (Telefonem.) Komisya bu 
dżetowa delegacyi austryackiej dziś po południu 
załatwi budżet wspólnego skarbu i budżot ma- 
rynarki. 


W o©j na. 


Londyn, 8 stycznia. Z Durbna donszą, że 
Boćrowie 5 b m. późnym wieczorem zaatako 
wali Ladysmith, lecz zostali ze stratami od- 
parci. Nazsjutrz rozpoczęli oni bombardowanie 
miasta nowo. 

Londyn, 8 stycznia. Zimes przynosi szczegóły 
o porażce pułkownika Boden-Powella pod 
Mafekingiem w dniu 26 grudnia ubiegłego 
roku. Pokazuje się z nich, że fort Gametree 
wzmocnili Boćrowie na całą dobę przed atakiem 
angielskim, otrzymawszy przez zdradą wiado- 
mość o zamierzonej wycieczce załogi. Boërowie 
mieli używać pocisków wybuchających i rabo- 
wać rannych Anglików (2). 

Londyn, 8 stycznia. Z Ladysmith nade- 
szły tu wiadomości, przedstawiające syluacyę 
tam, jako rozpaczliwą. Obecnie nie może być 
mowy o tem, sby gen. Buller mógł przyjść 
gen. Whitem'a z odsiecza. 

Londyn 8 atycznia Z Ladysmithk donoszą, 
że Bućrowie tak blisko podsunęli się pod szańce 
angielskie, iż dwa bataliony były zmuszone ode- 
przeć ich atakiem na bagnety. 

Londyn, 8 stycznia. Z Pretoryi donoszą, 
że Aoglicy opuseili Dordrecht. 

Londyn. 8 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z obozu pod Frere, głównej kwatery generała 
Baliera: Z pod Chieveley wyruszył wię- 


y|kszy rekonesans jazdy dla zbadania pozycyj 


nieprzyjacielskich na południe od Hiang w a- 
ne. Artylerya angielska wymieniła pewną ilość 
strzałów z Boóćrami, poczem rekonesans powró- 
cił do obozu. 

Londyn, 8 stycznia. W tutejszych sferach u- 
rzędowych zaprzeczają pogłosce, jakoby papież 
miał zaofiarować swe pośrednictwo Anglii. 

Kapstadt, 8 stycznia. Tutejszy departament 
wojny, zasięgnąwszy wiadomości w Pretoryi, 
oświadcza, iż nieprawdą jest, jakoby w czasie 
walk pod Mafokingiem, 26 grudnia z. r., 
zostali ranni syn premiera agielskiego, lord Sa- 
lisbury i lord Blutinek. Pierwszy z nich 
leży w Szpitalu, będąc chorym na febrę. 

Londyn, 8 stycznia, Genera: White donosi 
z Ladysmith pod datą 6 b. m., ży Boćrowie 
po północy zaatakowali Caesarsea mp. Od- 
parto ich jednak z wielkiemi stratami. B.twa 
trwa dalej. f lak 

Londyn, 8 stycznia. Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że Anglicy rozpoczęli 6 b. m. gwałtowny 
ogień na Colesberg. Cała piechota, kawale- 
rya i artylerya angielska wzięła udział w boja. 

Londyn, 8 stycznia. Wedle urzędowego donie- 
sieria pułkownika Baden-Powella z Ma- 


gwałtowny artykuł, skierowany przeciw |fe kingu, pochodzącego jeszcze z duia 26 gru- - 
Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odallssk. ten otrzymany > o 
świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, Hszaje, plamy wątrobiane, czorwomość 


dnia roku obiegłego, zaatakował on pozycye 
nieprzyjacielskie, mając 3 działa, 2 szwadrony 
i pociąg pancerny. Atak wykonano odważnie, 
iecz wszelkie usiłowania, aby dostać się do środ- 
ka pozycyi się nie udały. Skutkiem tego był 
on zmuszony cofnąć się, poniósłszy znaczne 
straty. 

Londyn, 8 stycznia. Z Durbanu donoszą 
do Biura Reutera, że angielski statek wojenny 
zatrzymał 6 b. m. niemiecki parowiec „Herzog*, 
należący do Linii wschodnio-azyatyckiej, i przy- 
prowadził go do tamtejszego portu. 

Londyn, 8 stycznia. Standard donosi z Dur- 
banu, że na statku „Bundesrath* zatrzymano 
pod strażą wszystkich Europejczyków. 

Londyn 8 stycznia. Z listów podróżnych, ja- 
dących tym samym parowcem, €o i gen. Ro- 
berts, dowiedziano się, iż pewien szpieg 
Boćrów, który znajduje się w liczbie pasaże- 
rów, zamierzał dokonać zamachu na 
jego życie. Zamiar ten d.ść wcześaie odkry- 
to i udaremniono a winowajcą zaaresztowano. 

Lizbona, 8 stycznia. Ze strony urzędowej o- 
głoszono tu, że W. Brytania i Niemcy u- 
czyniły Portugalii propozycyę zagwarantowania 
jej większej pożyczki na wypadek, gdyby za- 
mierzała ?reorganizować swe finanse, przyczem 
dochody cłowe kolonij portugalskich miałyby 
służyć, jako zabezpieczenie. Portugalia o- 
świadczyła jednak, że nie zamierza 
zaciągać podobnej pożyczki. 

Koionia 8 stycznia. Koelmische Zeitung otrzy- 
muje z Paryża wiadomość, że z powoda przer- 
wania przez Anglików połączenia telegraficzne- 
go z Transwaalem i Oranje wyrastają dotkliwe 
straty mie tylko dla handlu ale i dla świata 
urzędowego, a wszystkie państwa europejskie 
bardzo przykro je odczuwają. W ostatnich cza 
sach Rosya wystosowała do mocarstw okólnik 
z zapytaniem, czy uważają zatrzymywania de- 
posz tak prywatnych jakoteż i urzędowych, idą- 
cych do Transwaalu i stamtąd, za zgodne z tra 
ktatem międzynarodowym w sprawie telegrafa, 
zawartym w r. 1895 w Petersbucgu przez mo- 
caratwa. Według zapatrywania Rosyi należałoby 
odnośnie do urzędowych depesz zastanowić się 
nad zastosowaniem przepisów artykułu VII-go 
wspomnianego traktatu i ustępu 46 regulaminu, 
przejrzanego w Budapeszcie w r. 1696. 

Berlin, 8 stycznia. Biuro Wolffa donosi 
z Hamburga: Zarząd linii żeglużaej Hamburg 
Afryka wschodnia otrzymał telegram z Adenu, 
że parowiec „General* został uwolniony z pod 
wojennego zajęsia. Obecnie przenosi ładunek 
na pokład, a w środę wypłynie na pełne 
morze. 

Berlio, 8 stycznia. Berkner Tageblatt donosi, 
że oddział pułkownika Baden-Powella w 
Mafekingu został przsz Boćrów w 
zupełności zniesiony. Mafeking musi 
wkrótce poddać się Boćrom. 

Rzym, 8 styeznia. Agencya Śtefaniego zaprze- 
cza wiadomości, jakoby płynący do LaurenGo- 
Marquez okręt niemiecki został zatrzymany w 
Neapolu. 

Paryż, 8 stycznie. Journal donosi, że pa- 
pież pizea karcynała Vaughana zaprofono- 
wał Anglii swe pośrednictwo, celem 
zawarcia pokeju z Transwaalem i że 
o tym kroku zawiadomił cesarza 
Wilkelma. 

Zurych 8 stycznia. Berneński międzynarodowy 
związek przyjaciół pokoju wystosował do pre 
zydenta Mac Kinley'a petycyę, prosząc go, 
aby się podjął, celem przerwania wojny, pcśre- 
dnictwa między W. Brytanią a Transwaalem. 

Waszyngton, 8 stycznia. Sekretarz stanu Hay 
otrzymał od ambasadora Stanów Zjednoczonych 
w Londynie, Choate, doniesienie, iż odbył 
on wielce zadawalniającą konferencyę z lordem 
Salisburym w Sprawie zasekwestrowany. h 
towarów amerykańskiego po hodzenia. Siłigbury 
przyrzekł ambasadorowi, że wszystko uczyni, 
aby tę sprawę w sposób dla Stanów Zjednoczo- 
nych korzystny załatwić. 


C "O" 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


RADERZA M m, 


(4ztykaży w tym dziais nie pockoGzĘ 
od. Redakoyi.) 


Karol Bamberger 


k. s. nadworny dekorator | fahrykant mebli 
z Wiednia ma zaszczyt donieść najaprzejmij, ze 
w ciągu tego miesiąca przybędzie do 
Kisakowa z obfitym zbiorem próbek 
swych wyrobów, 1 prosi przygotowanie łaska- 
wych zamówień na caikowite umeblowania, ja- 
ko też na poszczególne przedmioty. Bliższe 
doniesienic nastąpi we włańciwym 
czasie. %70 1 
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Bardzo ważne dla Chorych i zdrowych! We 
śrudę dma 9 Btyczaia b. r, o godzinie 8 wieczo- 
rem odłędzie się w Krakowie w sali hotela sa- 
skiego odczyt p. Ottona Wagnera, dyrektora 
wielkiego Bilaowskiego zakładu leczniczego w 
Dreźnie-Radebeul, na temat: 

„Który sposób leczenia uzdrawia nas! Lecze- 
nie sposobem ściśle lekarskim, wyleczenie na- 
turalne*?! 

Coraz bardziej rozpowszechnia się naturalny 
sposób leczenia, liczy już dzisiaj przeszło milion 
zwolenników w Niemczech; istnieje wielka ilość 
związków naturalaego leczenia i setki lekarzy, 
po części wielkie powagi, zaniechały leczenia 
sposobem lekarskim i w swej praktyce posiugu 
ją się naturalnym sposobem leczenia. Ta i ow- 
dzie i u Bas jest czasem mowa o naturalnem 
leczeniu, lecz ma się na nie jeszcze w wicia 
względach fałszywe poglądy. Ażeby więc dać 
jasny obraz o tym nowym sposobie leczenia, 
kiiku jego zapalonych zwolenników urządza we 
środę w sali botela saskiego odczyt o tej meto 
dzie, na który zapewne podążą liczni słuchacze. 
Mowea, który w szerokich kołach zwolenników 
naturalnego leczenia znany jest z wymowy i ja- 
ko dyrektor Biizowskiego zakładu leczniczego, 
daleko poza granicami Niemiec ze swietnych 
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skutków i z dzieła „Bilz, Das neue Nałurh il- 
verfahren“ znanego, nietylko wyłuszezy, jak cho- 
roby leczyć, jak lekarze sądzą między soba o 
leczenia sposobem ściśle lekarskim i t. d., lecz 
poda przedewszystkiem także, jak chorobom mo- 
żna zapobiedz, jak je zaraz z początku leczyć, 
ażeby nie przyszło do ciężkich zasłabujęć, jak 
się to dzisiaj często zdarza. Da on więc słuch=- 
ezom jasny obraz o obydwóch sposbach lecze 
ria i niejedno korzystne objsśnienie. — Każdy 
przeto, zdrowy czy chory, każdy ojciec, a szcze 
gólnie każda matka prwinna mu się przysłuchać 
temu odczytowi, każdy z niego niezawodnie od- 
niesie kcrzyść. Wstęp dla każiego wolny. Inne 
szczegóły w ogłoszeniu. 


Magazyn nowości dla Dam 


Limler i Spółka 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynv: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Dr. Wilhelm Rabinowicz 
otworzył kancelaryę adwokacka 


232 w Krakowie, Rynek gł, 11. 23 


Dr Stanisław Eichenbaum 


otworzył 238 2 8 


kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, ul. Floryańska, 32, I p. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp 


Kraków, Rynek, 39. 25 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i beriińskie. 
Wiedsń, 5 stycznia 1:00. 
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Jedwabne bluzki z:r. 2'20 


Bulion dobry po 8 koron kilo, ze 


stósownym opustem dla pp. Kupców 


poleca Ludwik Dyczkowski w Żywcu. 
277 1 


5—10 zir. dziennie |m 


zarobić mogą pohocznia ruchliwe osoby, — 
Adresować: „„EŁOCEL* w Berlinie 
Nr. 24 (poste restante). 258 


Kanarki herceńskie 


piękne, wiosenne, po 7 i 9 koron podług śpiewu. 
Szlach samiczki do rozpłodu po 1 koronie. — 
K. S., Hnsiatym poste restante. 280 


BULION 


parą gotowany, przewyborny, z zwierzyny i dro- 
biu po złr. 5, € i 750, z samego drobiu i dzi- 
kiego ptactwa dla chorych po złr. 10 kilo; 
Półgąski po litewsku, doskonałe, zone 
l kilo złr. 2; Pasztet z gęsich wątróbek 
sztrasburgski z trufiami funt złr. 2, bez trufli L 60. 
Koce na konie duże z owczej wełny domo- 
wej roboty po złr. 650 poleca Dwór Ea- 
pszyn, p. Brzeżany. 259 1 10 


sz. Kojarzenie małżeństw, wa 


Pośredniczy się rzetelnie i dyskre- 
tnie w kojaąrzenin bogatych i za- 
cenych małżeństw, z posagiem od 
10.000 ztr. do kilku milionów. — 
Zapytania pod N. P. ©. 8900 przyj- 
muje Rudelf Mosse, ekspedycya 
ogłoszeń w Wiednin, I. Anonimy 
pozostają bez odpowiedzi. 246 


AJENCYA 
banku czeskiego 


poleca ubezpieczenia na życie, cd wypadków, 

ognia i gradu. ubezpieczenia dzie i posagów, 

na wypadek służby wojskowej, taniej i korzy- 
stniej od wszelkich innych instytueyi. 


Tenże bank udziela 


pożyczek 


urzędnikom państwowym, wojskowym, autono- 
mieznym, kolejowym i oficarom do wysokości 
jednorocznej pensyi i powyżej. Warunki nader 
dogodne. Długoletnia amortyzacya w miesię- 
cznych ratach. 

Informacye ustne lub za przesłaniem marki 
poczt za 50 h. listownie pod adresem: „„SŚla- 
via“ w Ectkpiis przy ul. id atej 
pod L. 3 259 


z kilkoletnią 


Zdolny technik, zraktysa 


poszukuje zajęcia lub stałej posady. 
Zgłoszenia pod 234 przejmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.* 234 3 3 
który ukończył niższą szkoł 
Ekonom, w Dublanach i posiada ki kE 


nastoletnia araks i dobre polecenia — poszu- 
kuje od I marca posady na ordynaryą. 


Felika Lichteneger, ekonom 
250210 w RBoguchwale koło Rzeszowa. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 174 0 


w. Halski 


vrakov ie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Do P, l: właścicieli koni! 


Największy B der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp.. znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUYRE we Lwowie, 
ul. Sykstuska 6 i w Wiednia, IX, 
Hahngasae 33.— Ulgi w spłatach wedle 


umowy. Cenniki gratis I franco. 92 280 


Apteka 


w jednem z większych miast powiato- 
wych Galicyi zachodniej — do sprze- 
dania. — Zgłoszenia pod 2698 przyj- 


muje Administr. „N Reformy.“ 216 3 5 


WSZELKIE TKANINY 


własnego wyrobu, czysto lniane, z naj 
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 
Weby z apreturą i bez — płótna od 
najgrubszych do najcieńszych , zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełniana 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar- 
dzo umiarkowanych — poleca 


Mieczysław Gonet, 


w IKorczynie (p. loco) 
Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe it. p. w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 318 5 20 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie 


z dziczyzny i drobiu, bardzo | Powietrze lasów 1glastych 


NOWA RE 


W pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie 


=€ KADZIDŁA SOSNOWEGO. -33 


szacowane własności hy 


stopni 


Quaker Qa 


Dostać można wszędzie w 1-funt, i */.-funt, paczkach (z przepisami kucharskiomi). 
na 


Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka. 


Dla kuchni wogólności 


„Quäker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Grotuje się szybko (w 15—30 minut); 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
nasladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quśker 
Oats“ smakują znakomicie; „Quaker Oats“ jest bardzo wyda- 
tny, a temsamem i tani. 146 9 22 


Bardzo wan dla chorych 1 zdrowych! 


P. Otton Wagner, leczący sposoben naturalnym, 
dyrektor wielkiego Bilzowskiego zakładu leczniczego 
w Dreznie - Radebeul, na naleganie licznych zwolenników 
nowego sposobu leczenia — będzie miał w Krakowie w sali 
hotelu Naskiego następujące odczyty: 


We środę dnia 10 stycznia b. r. o godzinie Sej 
wieczorem na temat: Który sposób leczenia uzdra- 
wia nas? Leczenie sposobem ściśle Jekarskim, czy 
leczenie naturalne?” FEP Na ten odczyt 
wstęp wolny dla Każdego. Dla 
kobiet także. 


We czwartek d. Il stycznia b.r. © godzinie Bej 
po południu tylko din kobiet, na temat: Powstawanie, 
zapobieganie i leczenie najczęściej pojawiających się dolegliwoświ 
kobiecych. szczególnie upławów. opadu, załamania, zmiany w po- 
łożeniu i blednicy. 

Wstęp dozwolony tylko mężatkom i dorosłym córkom — za 
opłatą 1 korony na miejsca numerowane, a 60 groszy na miejsca 
nienumerowane. 


We czwartek d. 11 stycznia b. r. o godzinie Sej 
wieczorem tylko dla mężczyzn, na temat: Budowa i urza- 
dzenie męskich organów, ich zasłabnięcia i leczenie sposobem na- 
turalnym, szczególnie tak zwan. chorób tajęmnych, z objaśnieniami 
przy pomocy wielkich figur. 

Wstęp dozwolony tylko mężczyznom za opłatą 1 korony na 
miejsce numerowane, a 60 groszy na nienumerowane. 

Odczyty odbędą się w języku niemieckim, gdyż mowca nie 
jest biegły w języku polskim 

Odczyty te są tak dla kobiet jak i mężczyzn nader zajmujące 
i pouczające. Mowca jest powszechnie znany z bardzo popularuego. 
zrozumiałego sposobu mówienia — i spodziewa się Jicznegu grona 
słuchaczy. 26-13 


$ 
f 
3 
ZWOŁłUJĄCY. 
banen 05 


z dobrego 
aluminium. 


Nowość! Kinematograf. Nowość! 


W prowadzania ży- 
wych obrazów do o- 
bracania Zajmujące 
dla młodych i sta- 
rych. 1 M odowy 
miesiąc. 2 Linosko- 
czek #4. Tancerka. 
4. Bitka 5. Dama 
na irapezie. 6. Gra- 
cze. 7. Bokser. 8. 
Dama w kąpieli. 

„ją Noc niespokojna. 1 
Schadaka w kąpieli morskiej, Cena aparatu 
50 ct 10 sztuk 3 złr. — Kinematograf bez 
opłatnie. 3 sztuk złr. 1:20, 6 sztuk 2 złr., | przyrządu do obracania 20 et. — Za zaliczką 
12 szt. złr. 350 253 1 6 opłatnie. Należytość także znaczkami listow. 


| Jedyne miejsce zamówień: Neuheiten Vertrieb M. Rundbakin, Wien 1X , Berggasse 3. 


maika fanfarowa 


Brzmiące drganie 
ludzkiego głosu przez 
śpiewanie bez natę- 
żenia i bez znajomo- 
ści muzyki Bardzo 
oryginalna zabawka. 
Bardzo wielka roz- 
rywka dla młodych 
i starych, dla towa- 
Y rzystw,stowarzyszeń, 

j oddziałów wsz ita 
W ciągu 1, roku sorzedano przeszło "ją mi- 
liona. Po otrzymaniu 50 et. (także markami) 


Wincenty Satalecki, 


Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, ul, Floryańska 18; Filia: ul. Sławkowska, hotel Saski, 


wyrabia i poleca: Szynkł praskie i westfalskie, polędwice pieczone i łosiowe, sławne klełbasy 
krakowskie : polędwicowe . krajane i siekans, kiszki pasztetowe , salcesony w rozmaitych gatun- 
kach, paryską kiełbasę, słoninę paprykowaną białą i wędzoną, wędzonkę z młodych prosiąt, ro- 
lady w rozmaitych gatunkach , kiełbasy i serdelki wiedeńsk e, kiszki podgardlane w trzech ga- 
tunkach i wszystkie inne wyroby tu niewyszczezólnione, a w zakres masarski wchodzące. — Dwa 
razy dziennie świeży towar. — Cenniki szczegółowe na Ż danie. — Przesyłki uskutecznia się 


odwrotną pocztą za pobraniem. 159 9 10 
W Jarosławiu 


„W, Jarosławiu | 3 z(glnych inkasentów 


szparagarnią, osobnym domem miesz- | zmajdzie natychmiast pomiesz- 
kalnym, piwnicą itd., zaraz do wy- | czenie w większym domu handlowym. 
dzierżawienia. Stała pensya, oraz prowizya. Wyma- 

Bliższej wiadomości udziela Biuro|gana kaucya 200 koron 243 38 
dzienników Leona Strassberga| Zgłoszenia pod H. G. 248 przyj- 
w Jarosławiu. 233 3 4 |muje Administracya „Nowej Reformy.* 


Prócz przyjemnego zapachu, 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU 
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 


=. F. Fischer 


poleca © ile Zapas 
wyśmienitą Sturkę znak U za 
wyśmienitą starą Starkę znak © 
znakomite, zdrowotno posilne Pie 


Piwo bawarskie za 11 bu- 


n 

i 

; 
Pa S Mpe x * 


NN ran 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


FORMA. Kraków, 9 Stycznia 1900 


i wyżej! — 4 metry — wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt.! 
Próbki do wyboru, jakoteż czarnego. białego i barwnego „jedwabiu 
Henneberga* na bluzki i suknie, od 45 ct. do złr. 1465 za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy, gdy są nabyte wprost u mnie! 


G. HENNEBERG, fabrykant jedwab, ZURYCH, 


276 1 7 król. i ces. nadworny dostawca. 


posiada nieo- 
gieniczne. Oczyszcza 


UTRZEBA i MURCZYNSKI 3 


Kraków, ul. Wiślna I. 11, 
polecaja w wielkim wyborze : 

KO listowe i kancelaryjne, 

Księgi handlowe, 176 13 20 

Regestra gospodarcze, 

| Druki kościelne, 


JAN IHNATOWICZ, 


u. 31270 i CZERNIOWCACH, oraz we wszystkich pierwszorzędn 


aptekach drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich 


PANN A Obrazy religijne i świeckie, 


Fotografie i Staloryty, 
kak Książki do nabożeństwa od 15 ont., 

z dobrego domu, obznajmiona z bu- Listwy do ram złocone, rzeźbione 

à m I emaliowane, 

chalteryą . poszukuje posady Oprawy obrazów gustowne | najtańsze, 

kasyerki do handlu. Z:ło- Story do okien malowane 

szenia pod all. R. poste restante | wieki wybór TAPET w przeszło 800 wzorach. 

Kraków. 24825 Be Rulon od 16 centów. mg 


Właenego r nakładu 
Widoki Krakowa i Obrazy patryotyczne. 


Obrazy oryginalne malarzy polskich, 


Już nadszedł świeży transport, tego 


rocznego zbioru ; 7 ? 
Wysyłki na prowincyę uskuteczniany odwrotnie 


Herbaty „Ceylon* Wina naturalne, 


o czem na żądanie Szanownych muvich | czyste, nie zaprawione i we- 
Odbiorców zawia lamiam. jaiersa austryackie. francuskie, reńskie, 


Andrzej Schultz hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 


cenach najtańszych — pnleca Handel 
w Krakowie, Rynek L. 32, |herbaty. kawy i wina EDMUNDA 
Telefon L. 16. 2533 6 6 


RIEDLA we Lwowie. {41 10 15 


DOOOGOGOGOGOCA| 
Kalosze rosyjskie 


z najsłynniejszej 
fabryki 


THE AMERICAN CEREAL Co. 


ADDAESS- CHICAGO, (LL. 


petersburskiej 


Handel kolonialny 


(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg) 
w wielkim wyborze po najniższych cenach 
poleca 122 11 15 


Magazyn A. Skórczewskiego 1 Polakiewicza 


w Krakowie przy ul. Floryańnskiej Nr. 13. 
mm U EB 


w Krakowie, linia A-B 
wystarczy: 


butelkę 65 ct. 


Nowość godna polecenia! 


Kalosze zwane „Słippersć, nader lekkie, a równie trwałe, 
wyższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i z góry. 


a Tylko tą marka S 
ZN opatrzone Kalosze È 


may są praw dziwe. ŚGE: sy | 
zamówienia zamiejscowe ninii bezzwłocznie. 
)0OOOOOCOCAXKDOOOOOCOOOOCOCH 


Noże, widelce, łyżki, [I 
scyzoryki i brzytwy | 


w wielkim wyborze; 


OBFITY ZAPAS 


Za butelkę 85 ct. 


wo bawarskie za bat. 12 ct. 
1-20. 


telek . zir. 


213 140 


Ee e a zez Ma 


Kanawa 19001! 


200 OOOX 


z pierwszorzędnych 


rekach h | fabryk, 
naczyn ucnennychn e i DEF" poleca po cenach 
i gospodarczych; i umiarkowanych 


Józef Schmindling, 


Fiandel towarów żelaznych 
w IKrakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 15, 


Jako specyalność poleca patent. naczynia kuchenne 
z obręczą miedzianą. 183 14 16 


Wyłączny skład automatycznych samotrzasków do drzwi „Mateci," 


Najlepsze i najtańsze 


Gorsety 


Kraków, Rynek główny Nr. 13. 


oddaje pod gwarancyą 


R. DITMAR 


w Krakowie, 


por: główny Nr. 18, 


poleca: 


Lampy wszelkiego rodzaju. 
Pająki, Kandelabry, Li- 
chtarze. Latarnie, Etaże- 
ry. Mteliki i | obwat wy” 

bór w majolice. 


— 


HERMAN PIESEN 


Z PRAGI, a a2 
Grodzka 4 


-ł 


Rt NT UT EO E EP DT I ADP JG 0 PP Taf z OH 


Kraków, ul. 


A NIE ZAWODNA 


O TRUCIZNA 
» » (OSICZURYiMYSZY, 


wysyta w puszkach po 30. > 

ý NCHNI: RZ Przyjmuje zamówienia od Panów 

T przedsiębiorców budowy i insta- 

latorów wodociągowych na Klo- 

sety, Pisuary, i t. p- części 

hygieniczne z fabryki własnej 
w Znojmie. 9170 


aae 


257 2 20 


A 
gęzczj”” 


Słynnemi są w świecie moje prawnie chro- 
nione, jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp za 30 et. w znaczkach list. 
J. Angenfeld, uprz. właś. patentu, Wie- 


deń. [X. Turkenstrasze 4. 50540 
m 


Piece naftowe doskonałej 
konstrukcyi. wł+sne) fabrykacyi, 
są Zawsze na Składzie. 


"g1 "IN pod fopĄ4TPOL1pp pm £zud Ajen pPEYĄŃ 


Na prowincyę wysyła się nafte we wiorki i piatki. 


Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13. 


I 


w sy Ceny jak c najprzy stępni jsze. pa | 
d mei Rządca drukarni A. Szyjewski. 


